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CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 17 listopada

Mamy juź bliższe szczegóły o 
przebiegu P arteitagu  wiedeńskiego. Po­
twierdzają one wszystko, co naprzód 
można było przepowiedzieć. Zjazd wie­
deński, jako demonstracja polityczna, 
zupełnie był podobny do zjazdu karls- 
badzkiego, który znowu przypominał 
wszystkim zjazd berneński. Ponieważ 
ten ostatni zjazd nie był niczem in- 
nem jak tylko drugą edycyą demon- 
stracyi w Módlingu wyprawionej, więc 
ostateczna konkluzja musi tak w y­
paść , że wszystko co po zjezdzie 
W  Módlingu nastąpiło, było już tylko 
kopią. Różnica widoczna zachodzi tyl­
ko w liczbie uczestników i w innych 
podrzędnych akcessorysch. Malutki 
Módling został oczywiście zaćmiony 
przez zamożne Berno, światowej sła­
wy Karlsbad przyjmował uczestników  
zjazdu w swoich murach jeszcze na 
schyłku sezonu kuracyjnego, więc 
mógł w akcessoryach tryumfo wać na­
wet nad Ber/iem. Wszystkie te miasta 
zaś razem wzięte musiały ukorzyć s ię  
przed milionową stolicą z tak w ybi­
tnym i uznanym charakterem niemie­
ckim, jak Wiedeń. Jeżeli kto mógł

| rzucić cień na ten charakter niemie­
c k i  Wiednia, to pewnie nie żywioł 
czeski, znajdujący się tam, jak w ia­
domo, w bardzo znacznej liczbie, lecz 
sami aranżerowie zjazdu tem, że na­
da szy zjazdowi głównie cechę naro­
dów o-niemieeką, plakatami i artyku­
łami dziennikarskiemu zachęcali m ie­
szkańców- do dekorowania domów i 
ilJumiisacyi, jak gdyby potrzebny był 
jeszcze dowód, źe Wiedeń ma poczu­
cie niemieckie. To wzywanie do oświe­
tlania i dekorowania domów nie miało 
sensu nawet ze stanowiska demon­
stracyjnego, bo gdyby kto z liczby 
chorągwi i dekoracyi niedzielnych 
chciał wydawać sąd o charakterze 
Wiednia, właśnie teraz miałby podsta­
wę do utrzymywania, że żywioł nie­
miecki nie jest tak wszechwładny na­
wet w ognisku swojem, w stolicy 
państwa.

Pewnie nikt nie wystąpi z takiem 
twierdzeniem, bo niemiecki charakter 
Wiednia jest faktem wyższym po nad 
wszelkie wątpliwości, a więc nawet 
po nad niedzielne fiaska z dekoracja­
mi i illuminacyą, faktem, który nie 
potrzebuje źadaych nowych dowodów 
ani illustraeyj. Co jednak do ostatnie­
go zjazdu było wątpliwem lub nieja- 
snem. to teraz staje się także faktem 
wykazanym. Wiedeń nie jest bynaj­
mniej tak oddany opozycji i tak za­
wzięcie przeciwny systemowi hr. Taaf- 
fego, jak go dotąd1 przedstawiano. 
Choć burmistrz wiedeński z efieyalną 
ostentacją przyłączył się do zjazdu, 
mimo to nie zapomniał nikt o tem, że 
w przededniu zjazdu jeden z deputo­
wanych wiedeńskich, reprezentujący 
w Badzie państwa przedmieście bar­
dzo ludne, stanął przed wyborcami z

surową krytyką opozycji wieraokon- 
stytucyjnej i otrzymał za to oklaski. 
Wykluczono go wprawdzie od uczest­
nictwa w zjeździe, ale tem nie ode­
brano mu bynajmniej zaufania wybor­
ców. Nawet w  samym dniu zjazdu nie 
brakło kontrdemonstracji politycznej,; 
która stanowi także jeden dowód wię- j 
cej, że cały Wiedeń bynajmniej nie \ 
hołduje systemowi opozycji ąuand \ 
nieme, że spokojna, pracująca ludność j 
bynajmniej nie widzi niebezpieczeństw! 
ani dla swobód konstytucyjnych, ani j 
dia niemieckości. j

Myśli politycznej nie zastąpią ani i 
tysiące uczestników, ani chorągwie i j 
dekoracye, połączone z rzęsistem o- i 
Świetleniem kilku ulic. A właśnie tej 
myśli politycznej nie posiadał zjard 
ostatni.* Że tak się rzecz ma. to uzna­
ła w dniu zjazdu nawet Presse cał­
kiem otwarcie, chociaż dziennik ten 
pewnie radby widzieć stronnictwo li­
beralne napowrót u steru w jak naj­
krótszym czasie. Za czasów hr. Hohen- 
warta zjazdy stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego wywierały skutek zna­
czny, bo przebijała z nich myśl poli­
tyczna, bo wtedy żywioł niemiecki 
znalazł w czeskich artykułach funda­
mentalnych podstawę do twierdzenia, 
źe reprezentuje jedność państwa, je ­
go charakter austryacki, że jednem 
słowem w jego obozie znajduje się 
Austrya. Nie ma dziś artykułów fun­
damentalnych, nie ma nawet w łaści­
wie w Radzie państwa federalistów, 
więc zjazdy reprezentują tylko aspira- 
cye stronnictwa, które z własnej w i­
ny straciło rządzące stanowisko, a me 
umie spokojnie i naturalną drogą do­
bijać się o odzyskanie utraconej roli.

Ankieta szkolna.
Od przewodniczącego ankiety szkol­

nej, Przew. księdza prałata dr. Łuka­
sza S o l e c k i e g o ,  otrzymujemy po­
niższe autentyczne sprawozdanie z 
wstępniej rozprawy, przeprowadzonej 
w sekcyi dydaktyczno-pedagogicznąj.

Spraw ił to bez wątpienia tylko brak 
dobrych inform acji, że nasze dzienniki kra­
jowe bardzo pobieżnie wspom niały o rozpra­
wie wstępnej, którą przeprow adziła sekeya 
dydaktyczno - pedagogiczna ankiety szkolnej, 
a przemowy członków podały po części nie­
dokładnie, po części zaś m ylnie. W skutek 
tych niedokładnych lub m ylnych wiadomo­
ści,. powziętych .ze sprawozdań dziennikar­
skich, objawia publiczność pewne zaniepo­
kojenie, a naw et odzywają s ię ju ż  głosy, któ­
re niepomyślnie rokują o ostatecznym  w y­
niku obrad, obecnie zaledwie rozpoczętych. 
W celu wykazania, że nie ma żadnych po­
wodów do niepokojenia się albo do niepo­
myślnego rokowania o rezultacie zaczętych 
obrad, skreśliłem  dokładnie przebieg wspo- 
mnionej rozprawy w niniejszym  artykule, i 
streściłem  w iernie wszystkie przemowy człon­
ków, którzy głos zabierali, a pragnąc, aby 
czytająca publiczność dowiedziała się o praw­
dziwym stanie rzeczy proszę najuprzejm iej, 
aby Szanowna Radalrcya um ieściła to spra­
wozdanie moje w łam ach swego dziennika.

Pierw sze posiedzenie sekcyi wspomnia­
nej odbyło się dnia 29 października. Oprócz 
przewodniczącego byli na niem  obecni pa­
nowie : B a r a n o w s k i ,  M a n d y b u r ,
O l s z e w s k i ,  br .  R e j, S a w c z y ó s k i, 
S c h  m i 11, S t a r k e i  i Z w i e r k o w s k i .  
Posiedzenie zagaiłem o godzinie i . ,  oznaj­
miając tyra trzem  członkom, którzy dnia po­
przedniego nie mieli udziału w obradach an­
kiety pełnej, co ankieta uchwaliła, i które 
działy ustawodawstwa szkolnego sekcyi pe­
dagogicznej przydzieliła. Po tem oznajmie­
niu prosiłem wszystkich członków, aby ra ­
czyli objawić swe zdania i wyłuszezyć swe 
poglądy na zadanie sekcyi, a oraz uchwalić

M A R Y S I A
I.

Jakóbowa, żona leśnego, siedziała sama 
jedna w chacie wśród wielkiej ciszy i pu­
stki , przerywanej tylko szczekaniem psa w 
oddaleniu i poświstem w ia tru , który odbijał 
się o szyby, małe, poklejooe, w jednem  m iej­
scu zapchane starą poduszką. Za każdem sil- 
niejszem wstrząśnieniein okien kobieta się 
żeg n a ła , odmawiając pocicbu pacierze. Była 
już tak przyzwyczajona do sam otności, że 
od czasu do czasu rozm awiała głośno sama 
z sobą.

— Wróci przemokły i zziębnięty —  
rzekła, wstając i sięgając do szafki po butel­
kę wódki. Postawiła ją  na stole, a gdy za 
oknami wzmagała się burza, usiadła pod ścia­
ną, przy piecu , bo jej się zimno zrobiło, i 
troska zaciężyła na sercu ołowiem. Być sm u­
tną , nie było dla niej now ością; troska już 
od dawna zagnieździła się w jej duszy i to­
czyła j ą , jak  ro b a k , który gryzie stare drze­
wo, powoli, niepostrzeżenie, lecz ciągle i do­
póty, dopóki nie spróchnieje całe. W ie­
działa Jakubow a, że t ik  będzie lo  dnia 
śmierci.

Dla innych życie miewa różne cele; 
nam iętności i uczucia rozstrzelają się w ro ­
zmaite k ie ru n k i, a przez to może drobnieją 
i s ła b n ą — dla tej kobiety prostej i nie dba­
jącej o nic, istniało tylko jedyne uczucie m i­
łości macierzyńskiej do dziecka, do którego 
przyznać się nie chciała. Dla tych, co rozu­
mują , nieszczęście już przez to samo utaję 
się lżejszem, że sobie je  wytłóinsczyó mogą, 
dla n ie j, nieumiejącej myśleć, życie było 
jakim ś ciężarem bez nazw iska, i wiedziała 
tylko, że ccś bezustannie tłoczyło jej serce, 
»kby wielki kamień. Lesz wolała się zamar­

twić, aitiżeliby jej dziewczyna m iała się do­
wiedzieć o hańbie serego u rodzen ia ; cho­
wało, się w pałacu daleko od m a tk i, i jak 
obca , ale może była szczęśliwą. .. Książę Ka­
r o l , gdy go Jakóbowa ostatni raz w idziała, 
a było tem u lat kilkanaście i jeszcze była m ło­
dą i p ięk n ą , obiecał j e j . że o dziecku pa­
miętać będzie. W pałacu przecież lepiej m u­
siało być Marysi niż w chałupie —  myślała 
m a tk a , ale w oddaleniu ciągle drżała pod 
jakiem ś nieszczęściem, które mogło trafić jej 
dziecko... M iłość jej była z, tych niewzruszo­
nych, tw a rd y c h , a wiecznie trwożliwych i 
drżących. Miała przesąd dziwny, że im  w ię­
cej ona sama wycierpi , tem będzie szezę- 
śiiwszem jej dziecko. To było naw et jej po­
ciechą w n ieszczęściu , które nieskąpo jej 
było mierzone ...

Ile  razy Jakób w rócił pijany do domu
i hałasował po nocach, nie rzadko nawet ją 
p o trą c ił, myślała nieboga o tem ., jak spo­
kojnie spi jei dziecko w tej c h w ili; ile razy 
nie miała, eo w usta włożyć, bo choć u nich 
gospodarstwo było dawniej dość zamożne, to 
Jakób wszystko przehulał; ile razy była g ło ­
dna , myślała o te m , jak sytą była jej có r­
ka, i dlatego była zawsze bardzo spokojna i 
wszystko złe znosiła z poddaniem. A jednak 
było to życie w próżni i nicości —  myśl jej 
sama m e w ystarczała, głodno jej było za 
dzieck iem , chciałaby je  zawsze mieć przy 
sobie i tulić i ściskać do wychudłej piersi. 
Czasem w tej swojej tęsknocie serdecznej, 
brała co m iała pod ręką, choć to był przed­
miot m artwy ; drzewo n. p. które m iała wrzu 
eić do kom ina , brała to i ściskała i całowa­
ła, jakby w obłąkaniu.

Ale obłąkaną nie była ; po prostu ko­
chała , a nie mogła nasycić swej miłości. 
’u  domu wychodziła bardzo rzadko. Dawniej, 
gdy była młodszą, wstyd jej było, że jej lu ­
dzie znać nie chcą a rówieśnice stronią od 
niej, u teraz przywykła do tego osamotnie­
nia, zaied-łężniała nie z w ieku, lecz ze sła­
bości. Dobre dla niej chwile były te, gdy M ary­

sia z pałacu przybiegła na leśniczówkę po­
bawić się z synom Jakóba. Tem wspoainie- 
nisrn żyła potem biedna kobAta cała tygo­
dnie i miesiące, lecz teraz, gdy chłopca już 
nie było, i»w świat od jechał, nie widywała 
nigdy prawie swej dziewczyny.... Nie racho­
wała dui i nie w iedziała, ile ith  upływało 
pomiędzy j e j  nem a d rogiem widzeniem M a­
rysi —  straciła  miarę czasu. Na Oknie w i­
siał wprawdzie kalendarz , na którym Jakób 
znaczył zawsze jakieś liczby i k resk i, ale 
ona czytać nie u m ia ła , prócz na swej książ­
ce do nabożeństwa, za co ją  nieraz mąż wy­
szydzał , on, co wszystko umiał, tylko że mu 
się nic nie chciało. Na godziny także Jaku­
bowa nie zwracała u w ag i; zegar wiszący w 
kącie przy drzwiach dawno już s ta n ą ł , ro z ­
bity przez mę?.a , gdy raz w niego uderzył 
pięścią po pijanemu

I  teraz patrząc okiem zgasłem na wska­
zówki , które się nie posuwały, zdrzem nęła, 
i poczęła śnić o dziecku, ta k , jak o niem 
ciągle myślała na  jaw ie, gdy ją  zbudziły cięż­
kie kroki na podw órzu , a potem trzaśnięcie 
drzwiami. Jakób wracał z pa łacu ; zły jak 
zaw eze, gdy się zetkaął z pańskim zby­
tkiem.

Jakóbowa nie ruszyła się z miejsca, 
tylko mu y/skazała butelkę, a on usiadł przy 
stole i kieliszek po kieliszku nalewał,... L po­
czątku był ponury i siedział z oczami utkwio­
nymi w podłogę, potem wpadł w gniew.

—  Łotry, hultaje ! —  m ru c z a ł, grożąc 
komuś niewidzialnemu ■ w powietrzu.

— Jakóbie.... —  szepnęła żoua.
— Jakóbie, Ja k ó b ie —  powtórzył bar­

dzo zły, przedrzeźniając płaczliwy ton ko­
biety —  kiedym się żenił z tobą, wtedy trze­
ba było płakać.... Nie byłbym  sobie losu za­
gradzał i teraz w pałacu nie stałbym  w 
przedpokoju, jakby lokaj ja k i ,  j a ,  co mam 
rozum i głowę....

Kobieta m ilczała , widząc, żs gdy raz 
zaczą ł, wygadać się musi.

— Czy ja  się z tobą na to ż e n ił , aby

j tu m arnieć ? Czy ty nie wie9z , (m usiała wie- 
1 dzieć, bo jej to codzień powtarzał) że moja 

pierwsza żona była szlachcianką, ta k , była 
szlachcianką i w kościele siadała pod czer­
wonym baldachimem, obok pani Otrębalskiej 
z Koziej n ó ż k i, a mój syn także szlachcic, 

.edukow ał się na równi z paniczem , on im 
; w szystkim  kiedyś pokaże! Będzie bogaty, i 
j taki ra n  jak  i o n i ! A ja , na cotem  się z to- 
j bą ż e n i ł , i wziąłem cię z rąk pana, bez po- 
j sag u ?  (To nie było praw dą; książę Karol da- 
‘ rowai Jakóbowej ieśniczówkę). Na cóżem się 

z tobą ożenił, jeśli nie na to, aby o nas 
książę nie zapom niał, i abym  poszedł wy- 

| soko ? Ładnie wysoko !
Pięśeią uderzył w stó ł i to go na  ehw i- 

lę uspokoiło, zam ilkł i nalał sobie świeży 
kieliszek.

— W iesz , po co mnie tam dziś zawo­
łali ? —  rzekł z okrutnem  spojrzeniem  na 
żonę —  książę się ożenił, tak.... nie patrz 
tak na urnie.... ożenił się, mimo siwej głowy; 
a twoja M arysia będzie m iała macoszkę, bę­
dzie....

Roześmiał się, a kobieta złożyła ręce, 
i zacisnęła mocno, jakby ją coś zabolało.

-— I z  kim  się ożenił pytam  ? z kim ? 
z ja k ą ś , eo choć niby wielka pani, podobno 
nie wiele lepsza niż ty ;  jak już tak , to był­
by się i z tobą ożenił, tylko że ty głupia....
I  teraz dzięki tobie, człowiek nie ma naw et 
uszanowania u ludzi.... Książę ma przyjechać 
ju tro  z  żoną —  to cóż? N iech przyjeżdża ... 
Co mi do tego, że przyjeżdża. I  ja  mam s ta ­
rać się o choiny, aby przybrać bramę i g a ­
nek, i tia będę za- tem łaził, co ? Ja  taki pau 
jak  i o n i , taki pan....

Język już mu się plątał i głowa opar­
ła  na ram ię; Jakóbowa już nic nie słuchała, 
oczy jej przybrały wyraz dziwny, przelękły, 
jak u p ta k a , który w id ii z góry kołującego 
jastrzęb ia ; w yciągnęła szyję, zaciskając" dło­
nie coraz mocniej.

Jakóbie —  rzekła lekko ochrypłym  
— widziałeś ją ,  w idziałeś?



w jaki sposób ma sekcya wziąć się do p ra ­
cy, i w jakim  porządku przedsiębrać bada­
nie ustaw i rozporządzeń szkolnych, aby się  
należycie wywiązać mogła ze swego zada­
nia. W końcu nadm ieniłem , że przeważną 
część tego posiedzenia poświęcić wypadnie 
na wysłuchanie p. hr. E  e j  a, ponieważ sto­
sunki familijne zniewalają go do bezzwłócz 
nego wyjazdu ze Lwowa i powrotu do do­
mu, a zadanie sekeyi tego się domaga, aby 
szczegółowo poznać m ogła poglądy jego na 
obecny stan szkół ludowych, dowmdziała się 
o rezultatach, jakie tym  szkcłom czyni, i o 
zmianaeb, jakie proponuje w celu podniesie­
nia ich stanu.

Po tern zagajeniu zabrał głos p. H en­
ryk S c h m i t t .  Odczytał on naprzód rezo­
lu c ję , którą wys. Sejm krajowy na posie­
dzeniu z dnia 30 czerwca r. b. uchwalił, a 
którą polecił W ydziałowi krajow em u: „aby 
w porozumieniu z krajową Radą szkolną i 
za zasięgnięciem  opinii Rad powiatowych i 
pojedyńczych osobistości, spraw ą szkolnictwa 
ludowego z zamiłowaniem i znawstwem  się 
trudniących, wygotował sprawozdanie, o ile 
obowiązując'? ustawy dla szkół ludowych re- 
wizyi i reform ie poddaćby należało?" Z do­
słownego brzm ienia tej rezo lucji wniosko­
wał mówca, ze ankieta ma właściwie zba­
dać, czy stan szkół ludowych jest rzeczyw i­
ście tak zły, jak go wystawiali niektórzy p o ­
słowie w czasie obrad sejm ow ych?

Rezolucja, dająca W ydziałowi krajowe­
mu wspomniane polecenie, nie wskazuj-’, zda­
niem  mówcy, jakoby wys. Sejm zgadzał się 
z zapatrywaniem  owych posłów, bo w takim 
razie byłby polecił Wydziałowi krajowemu, 
aby wygotował wnioski w sprawie potrze­
bnej reformy szkół ludowych, czego jednak­
ie  wcale me uczynił. N astępnie tw ierdził 
mówca, że stan  naszych szkół ludowych nie 
tylko nie jest tak zły, jak się podobało w y­
stawić go w niektórych przem ówieniach sej­
mowych ale przeciwnie, że szkoły te  po­
cząwszy od roku 1871/2 są w ciągłym  roz­
woju i to we wszystkich kierunkach. Na po ­
parcie tego tw ierdzenia przytoczył mówca 
cyfry wykazujące ciągły wzrost frekwencyi 
szkolnej, poiep3zenie się stanu nauki, po­
mnożenie liczby szkół i znaczny przybytek 
dobry h sił nauczycielskich, z czego w nio­
skował, że wszystkie alarm ujące głosy, jakie 
się dały słyszeć w Sejmie krajowym w rze­
czywistym  stanie naszych szkół ludowych 
nie maią uzasadnienia.

M dalszym toku mowy tw ierdził pan 
Schm itt, że potępiane w Sejmie plany nau­
kowe nie są wyłącznie utworem  wiedeńskim, 
ale są wynikiem i owocem wiekowej prze 
szło pracy i doświadczeń na polu wychowa­
nia ludowego wszystkich narodów cywilizo­
wanych, a odznaczają się tern szczególnie, 
że wymagają, aby w dziecku od pierwszego 
wstępu do szkoły rozbudzić samodzielność 
m y ślen ia , koncentrować ciągle naukę aa  
wszystkich jej stopniach i w przeciągu lat 
sześciu wyposażyć je w te wiadomości ele­
m entarne z zakresu wiedzy ludzkiej, które 
człowiekowi cywilizowanemu są niezbędnie 
potrz-bne. Gdy plany te wprowadzono do 
szkół ludowych dopiero przed czterem a laty, 
a obowiązek uczęszczania do szooły ludowej 
trw a w edług ustawy przez lat sześć, było­
by zdaniem mówcy zaweześnie przed upły­

A gdy Jakób m ilcza ł, już naw pół 
drzemiąc, w s ta ła , zbliżyła się do niego i po­
w tórzyła pociągając go za rękaw :

—  Jakóbie widziałeś M arysię?
Leśniczy się o trzą sn ą ł, oczy otworzył,

i z szyderczym śmiechem zaw o ła ł:
—  Co za M arysię? Nie m a już żadnej 

M arysi! W pałacu wyszedł ro zk az , aby ją 
nazywano panną M aryanną!

—  Boże m ó j! —  w estchnęła kobieta, 
słuchając chciwie.

—  W idziałem tę twoją pannę , biała 
była jak  opłatek, pewnio c h o ra ; oczy m iała 
czerwone, pewnie od płaczu. ..

Kobieta cała drżąca cheiała go jeszcze 
zatrzymać, ale on wyszedł, usuwając ją n ie ­
chętnie na bok. Na słowa jego ostatnie o M a­
rysi żal przeszył jej serce, jak miecz ostry. 
U siadła na ławce, ’ tak, z głową na stole, 
przesiedziała nie wiedzieć jak długo. Nad nią 
wisiał obrazek M atki Boskiej Częstochowskiej 
z blachy, zczerniały już i stary, przed którym  
dnia tego, ponieważ to była sobota, paliła się 
lampka. Teraz już dogasało światło, płom ień 
k o nał, dym unosił się po izbie. Jafeóbiwa 
ręce wyciągała do mdłego, gasnącego św ia­
tełka ..

—  Matko Boska — mówiła, i głos jej 
brzm iał jakoś dziwnie wśród ciszy północy — 
M atto  Chrystusowa, opiekuj się nią, biedy 
mnie nie wolno. Niechaj dla niej świeci słońce, 
jak nad jagodą, jak m d  kwiatkiem, i krasi 
ją, i rum ieni, niechaj śpi słodko —  Matko 
Najświętsza! Ty, coś wydała na świat Z ba­
wiciela i mlekiem go swoim wykarm iłaś i 
patrzałaś ua Jego konanie i śm ierć okrutną 
ratuj mnie. bym nie patrzała na łzy i nie­
szczęście dziecka mojego jedynego!...

(C iąg dalszy nastąpi.)

wem pierwszego sześciolecia orzekać o ich 
wykonalności lub niewykonalności w p rak ty ­
ce i to wtedy, kiedy ciągły lubo powolny i 
stopniowy rozwój szkół ludowych co do sta­
nu nauki świadczy najlepiej, źe zaprowadzę 
nie ich nie wywarło szkodliwego wpływu.

N astępnie podniósł mówca niebez­
pieczeństwo a naw et szkodliwość częstych 
zm ian zasadniczych na polu dydaktyezno- 
pedagogieznem, które, jak naucza doswiad 
czecie. wywołują zawsze dłuższy lub krótszy 
zastój w rozwoju szkoły.

W końcu, streściwszy swe wywody i 
powtórzywszy zdanie już wprzódy wypowie- 

• dziane, że zarzuty czynione naszym szkołom 
ludowym nie są uzasadnione, postawił wnio­
sek : Sekcya uchwali, że na teraz nie zacho­
dzi potrzeba reform y pod względem dydak­
tyczno - pedagogicznym . chyba tylko pod 
względem' adm inistracyjnym .

Pan Juliusz S t a r c e  1, zabrawszy głos 
jako drugi z kolei mówca, zwrócił się prze­
ciw wnioskowi pana Schm itta. Dziękuje on 
mu przsdewszystkiem  za yczarpujące poda­
nie dat statystycznych, jako podstawy do- 
dalszych obrad, konstatuje, że w zakresie 
szkolnictwa ludowego od czasu ustano ienia 
Bady szkolnej krajowej i uchwalenia nowych 
ustaw nadzwyczajny daje się spostrzegać po­
stęp, szczególnie pod względem dydaktyczno 
metodycznym, mniema jednakowoż, że pożą­
daną będzie rzeczą wziąć pod rozbiór całe 
działanie na tom polu w ostatnich latach 
dziesięciu, zrobić nieiako rachunek i obliczyć 
habet i debet. Nie sądzi, aby już dziś można 
myśleć o jakich przewrotach radykalnych, 
gdyż do ocenieuia skutku pewnego systemu 
wychowania dłuższego potrzeba czasu. Widzi 
jednak już dziś możność przedsiębrania pe­
wnych zm ian i ulepszeń. Przez przyjęcie 
wniosku pana Schm itta praca nad tem w ła­
śnie b y łib y  niejako udarem nioną, zwoła­
nie ankiety bezcelowem. Mowo.-, twierdzi 
dalej, że jeżeli są usterki w szkolnictwie iu- 
dowem to nie można obwiniać za nie Brdy 
szkolnej krajowej, która m usiała oprzeć swe 
działanie na podstawach przez wys. m in i­
sterstwo jej narzuconych. W ogóle nie mógł 
mówca w debatach Sejmu krajowego do pa - 
traee -lę zarzutów, czynionych Badzie szkol­
nej, jako władzy szkołami zarządzającej) lecz 1 
tylko zarzutów i uwag tyczących się samego 
system u i zakresu nauczania. M niema przeto, 
że ankieta nie m ogłaby sobie w ogóle brać 
za cel odpieraniu tylko i prostow ania czy­
nionych zarzutów, lecz spokojny rozbiór 
wszystkich u sta ’/.', rozporządzeń i pUaów, 
mając wzgląd niefcyiko na to, co w Sejmie 
powiedziano, ale także na doświadczenia 
własne i rozliczne inne zdania w publi­
czności się pojawiające. Mówca wskazuje, że 
są nifttyiko opinie, lecz i fakta. zupełnie od 
działania krajowych władz szkolnych n ieza­
wisłe, z któremi się już dziś koaiuczuia h 
czyć należy, i przytacza n. p. małą frefcweń- 
cyę, a nawet brak uczniów w wyższych k la ­
sach szkół wydziałowych, wymienia, dalej 
zupełną zawisłość Rady szkolnej krajowej od 
wys. ces. król. m inisterstwa, które, samo -sta­
nowi o wszystkich sprawach szkolnych na­
szego kraju, do którego prawie we wszy • 
stkiem  trzeba się odnosić, jak gdyby Badzie { 
szkolnej krajowej nie służyły wcale te p ra- j 
wa, które jej przyznaje sta tu t organizacyjny, 
jak gdyby ona była tylko departam entem  
szkolnym ces. król Nam iestnictwa. Mówca 
podnosi obecnie tylko te dwu pum kia, aby 
okazać, że w rzeczach szkolnych naszego 
kraju są p e r a s  ujem ne strony, nad którem i 
potrzeba się zastanow ić, aby złemu i i - ' 
radzić.

Sądzi przeto, żs właśnie w tem, iż 
Wydział krajowy powołał do ankiety człon­
ków Rady szkolnej krajowej, nie jako człon­
ków wspomnianej władzy szkolnej, lecz jako 
obywateli ze szkolnictwem najlepiej obezna­
nych, widzi rękojmię, że członkowie ci od­
dadzą swoją opinię najswobodniej, bez wzglę- j 
du na ustawy i przepisy i na swój udział w 
zarządzie szkołami, i jest o tem jak najm o­
cniej przekonany. Uważając tedy za po trze­
bne, aby krytyka m iała jak najswobodniejsze 
pole do rozwinięcia swych poglądów i . nie 
była krępowaną żadną uchw ałą % góry po ­
wziętą, wnosi, aby odroczyć debatę i uchw a­
łę nad wnioskiem pana Schm itta, a zaprosić 
przedewszystkiem posła hr. Reja do w ypo­
wiedzenia szczegółowego swych poglądów i 
zarzutów.

Pan Stanisław  O l s z  « w s ki  zabraw ■ 
szy głos, oświadczy ł, że podziela w zupełności 
zdanie p Starkla o potrzebie zbadania za ­
rzutów podniesionych w Sejmie krajowym 
przeciw szkołom ludowym, i że głosowanie 
nad wnioskiem p. Schm itta byłoby przed 
wćzesnein. Jakkolwiek podziela przekonanie 
pana Schm itta. że nasze szkoły ludowe nie- 
tylko nie podupadły, ale są przeciwnie w 
ciągłym rozwoju, zgad;a się jednakowoż z 
panem  Sturklem, że je s t rzeczą konieczną 
zbadać zarzuty, jakie przeciw tym szkcłom 
podnoszą i w tym  celu wysłuchać najprzód 
pana hr. Reja, który właściwie spowodował 
-ałą dyskusyę sejmową, a jeżeliby pen hr. 

Rej nie przytoczył faktów, świadczących o 
upadku naszych szkół ludowych, wziąć za 
podstawę rozbioru i badania stenograficzne

spraw ozdania sejmowe, które zawierają owe 
zarzuty. Głosowanie nad wnioskiem pana 
Schm itta  mogłoby zdaniem mówcy dopiero
wtedy nastąpić, gdy sekcya zakońezy swe 
czynności.

W idząc, że sekcya dydaktyczno-peda- 
gogiczna, z wyjątkiem hr. Reja i p. Starkla, 
składa się tylko z członków, którzy należą 
albo do Rady szkolnej krajowej albo do za­
wodu nauczycielskiego, ponieważ nie przy­
byli do Lwowa inni członkowie, zaproszeni 
i mianowani przez W ydział krajowy, wyraża 
mówca życzenie, by sekcya mogła być'w zm o­
cnioną nowymi członkami, i wnosi, aby się 
odniosła z proźbą do W ydziału krajowego, 
by jej przydał członków nie należących ani 
do Rady szkolnej krajowej ani do staau n a ­
uczycielskiego, którzy by jako zupełnie bez­
stronni, biorąc udział w obradach, przekonać 
się mogli, czy zarzuty podniesione w Sejmie 
przeciw urządzeniu i ustrojowi naszych szkół 
ludowych są uzasadnione. A ponieważ plany 
naukowe stoją w najściślejszym związku 
z liczbą lat obowiązkowej nauki szko lnej, w 
Sejmie zaś dał się słyszeć głos poważny, 
żądający, by obowiązek uczęszczania do szko­
ły ludowej trw ał nie przez lat sześć, jak 
ustawa obecnie p rzep isu je , ale tylko przez 
cztery la ta ; przeto sądzi auw eii, że zacho­
dzi konieczna potrzeba, aby najprzód uchw a­
lić, prze/, ile lat ma odtąd trw ać oho wiąże ., 
uczęszczania do szkoły ludow ej, ponieważ 
dopiero po takiej uchwale będzie można 
przystąpić do rozbioru system u szkolnego i 
planów naukowych. Wnosi tedy, by sekcya 
powzięła odnośną uchwałę nadmieniając, że 
sam jest tego zdania, że obowiązek uczę­
szczania do szkoły ludowej powinien i nadal 
trwać przez lat sześć.

Oo do wniosku postawionego przez 
mówcę, aby sekcyę wzmocnić nowymi człon­
kami, nadm ieniłem , że skład sekeyi jest 
przez Wydział krajowy postanowiony, a obe­
cnie nie może już być zmieniony. W ydział 
krajowy zaufał widocznie członkom Rady 

; szkolnej kraj o »■ ej i mężom z zawodu n au ­
czycielskiego, których do ankiety powołał, i 
nie ma żadnej wątpliwości, że oai powodo­
wać się będą tylko dobrem powierzonej im ; 
sprawy i dobrem  całego kraju baz wszelkich 
ubocznych względów. Zresztą służy sekeyi 
prawo, w razie, gdby to potrzebuem  uznała,

; prosić mężów nie należących do jej składu, 
i by brali udział w jej obrada«-h i dawali jej 

potrzebne inform acje, nie jako jej ezłonko- 
; wie, ale jako znawcy i konsultorowie * g ło ^ j 
i gem dorsdezym. ■Ns,k o n ie c  przypomniałem.
; ż-; w zaproszeniu, jakie Wydział krajowy 

wystosował do wszystkich .członków ankiety, 
którą ustanowił i zwołał, stoi w y a ż n ie , iż 
elaborat ankiety przesłanym  będzie do oce­
nienia i wyrażenia o nim  zdania nietylko 
Radzie szkolmy krajow ej, ale też wszystkim 
Radom powiatowym, a nawet osobom po­
szczególnym, z rzeczami szkoinemi dobrze 
obeznanym, co m .w eę zaspokoić powinno, 
ponieważ tym sposobem v; zupełności da 
się osiągnąć c e l dla którego pragnie wzmo­
cnienia sek.-yi. Oo do wniosku zaś, by uchw a­
lić ilość i&t obowiązkowej nauki, oświadczy 
łem , że przyjdzie nań kolei po ukończeniu 
rozprawy w -lępnej; puczem prosiłem p. h r . 
Reja, aby zechciał głos zabrać. (0. d. n.)

SPRAWY IOIARCHII
Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie zajęte 

są całe opisami niedzielnego parteitagn i 
Komersu, ale te długie opisy nie zawierają 

' n ie  nowego. W spoumiemy chyba jeszcze, że 
na kom ersie, zabrał głos dr. Herbst, aby 
wznieść dość zresztą bezbarwny toast ' na 

' cześć W iednia, i ż • p. P lener uznał za sto ­
sowne powiedzieć, że cała kultura w A ustryi 
spoczywa na podstawach niemieckich, i że 
naw et „sposób kształceni? się narodowości 
nieriiemieekich w Austryi ma formy niem ie­
ckie." Równocześnie % partcitagiem  odbywał 
się. w Colossdttm Schweaderu m ityng robo­
tników, o którym dziś podać możemy n ie ­
jakie szczegóły. M ityng był bardzo liczny, 
ok ło 8000 osób zapełniło salę a drugie ty ­
le musiało dla braku miejsca pozostać na 
dworze. Między obecnym' był także dr. 
K r o  n a w » 1.1 e r, którem u aranżerow iepar- 
teitagu odmówili byli biletu. M ityng zagaił 
robotnik M a  r s c h a i l ,  poezem wybrano 
przewodniczącym niejakiego p. G r o  e s c ,  
który oznajmił, że na porządku dziennym  są 
trzy spraw y; kwesty* narodowości, parla­
m ent i ekonomiczne żądania klas pracują­
cych. Sekretarz zgromadzenia odczytał rezo­
lu c ję , która tak opiewa:

„Zważywszy, że ludność austryaeka po­
tępia stanowczo podburzanie do waśni naro­
dowej, skądkclwiekby ono wychodziło, ponie­
waż w zgodnem i pokojowem w spółdziała­
niu wszystkich narodowości A ustryi upatru­
je  niezbędny wsrum-k pracy około najw yż­
szych zadań ludzkości, protestuje /g rom a 
ikonie  ludowe przeciw powziętym na sejm i­
kach w M odlingu, B rn ie i Karlsbadzie re­
zolucjom  tak zwanej partyi konstytucyjnej, ja

; ko zmierzającym do podburzenia p o je d y ń c z y c h  
narodowości przeciw sobie. Zgromadzeni® 
protestuje dalej przeciw przybranem u prze2
t. z stronnictw o konstytucyjne mianu par- i
tyi „liberalnej" —  albowiem wszystkie czy* 
ay  tej party i wobec klas praeującyeh dowo- 
dzą, że wolność w jej ustach je s t tylko fra 
zesem i że służy jej tylko za maskę po ż* 
którą kryje się największa korupeya poli' 
tyczna i ekonomiczna." Dalej zawiera rezo- 
lucya program  partyi robotników, zawierają' 
cy różne pia desideria, bardzo wątpliwej 
wartości a po części w prost niemożliwe do 
zrealizowania. - ll

W dyskusyi nad proponowaną rezolucją 1 
zabrał pierwszy głos robotnik D u n n s t e t -  
t e r :  Robotnicy, mówił, nie mogą patrzeć* 
obojętnie na szerzenie waśni narodowej *  , j 
swych kołach, szkodzi ona bowiem ich in- 
ieresom . Zgrom adzenie dzisiejsze zostało 
zwołane, aby zaprotestować przeciw postę- | 
powaniu „patentow anych germ anizatorów 11 
(.DeutschthUmler). Miasto Wiedeń dało zres;- r, j 
tą tym panom  całkiem wyraźnie do zrozu 
m ienia, że usiłowania ich są mu obojętne 
My trzym am y się konstytucyi, która poręcza 
każdemu narodowi jego prawa. Ci pano­
wie kulturniey dopuszczają się przesady dla 
wzburzenia umysłów i wywarcia p re s ji- ja  
Nad czemże obradują dziś ci „demagogu- 3  
wie" w zamkniętej sali, do której wstęp wolny U 
jest tylko za biletam i? Któż są ci pauowie, H 
co tam  obradują ? (g ło sy : są to ży d z i!) , 
Mówca nazywa infamią podejrzenie rzucone i 
przez pewien dziennik (Neue Freie Presse) 
jakoby to zgromadzenie zwołane zostało 
przez rząd. N ikt nie powinien być zaczepia­
ny z powodu swej mowy ojczystej. Party  a 
konstytueyjua zużyła się, ist beim Gsldsack 
geMieben, das ist ihr Finch. M inisterstwo 
Taaffego przedstawiano nam jako straszydło 
form alne, nie czujemy tego dotychczas, — > 
ale temu, co ci panowie konstytucyjni mó- \ 
wią o m inisterstw ie, nie możua wierzyć —- , 
tym  ludziom w ogóle wierzyć nie można. 
Mówca kończy znaaem  h asłem : „Der Frei 
heit eine Gasse7 “

Następni mówcy przemawiali w tym 
samym duchu, a zgrom adzeni wznosili od 
czasu do czasu okrz-ki ua cześć dr. Krona- 
w ettera.

SPRAW Y M G R A5ICZSI
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(Z o b ra d  n a d  o rd y n a c y ą  p o z n a ń sk ą .)

O obradach sejmu pruskiego nad ordy- ; 
nacyą prow ineyonainą i powiatową dla W. 
ks. Poznańskiego , odbytych w dniu 9 i 10
b. m. podaliśmy najprzód krótką wiadomeść, 
a następnie obszerniejsze sprawozdanie, zmu 
szeni jednak jesteśm y raz jeszcze powrócić 
do tego przemiotu , z powodu otrzymanych 
świeżo stenograficznych protokołów z obu 
tych posiedzeń.

Zdanie m inistra spraw wewnętrznych 
E ulenburga o zachowaniu się prasy galicyj­
skiej wobec niedawnej podróży Najjaśniej­
szego Pauz do Galicy i, jak się zdaje, mylnie 
było podane w streszczeniu telegraficznem i 
obszerniejszej następnej re lacji. Obecnie oka­
zuje się, że p. m inister nie powiedział, iż 
prasa . galicyjska potępiła zapał objawiony 
M onarsze przez ludność, lecz przeciwnie, że 
ludność polska w przyjęciu M onarchy nie 
okazała zapału i z* to przez prasę pochwa­
loną została Oto są dosłownie według D zien­
nika Poznańskiego, podającego tę mowę na 
podstawie stenogramów, powtórzone słowa p. 
pruskiego m inistra spraw wewnętrznych „Co 
do polskiego stanow iska, to charakteryzuje 
je dostatecznie ta okoliczność, iż gdy mo­
narcha tego kraju w czasie najnowszego swe­
go pobytu w G alicji przez wszystkich był 
powitany z czcią, tylko nie przez Polaków, 
w dziennikach polskich wysławiono tę wstrze­
mięźliwość jako czyn patryotyczny."

Zatem według inform acji hr. Euien 
bnrga wszyscy, tylko nie Polacy w Galicyi, 
ze czcią witali Najjaśniejszego Panu, a dzien­
niki polskie wysławiały wysoką patryotycz- 
ność tej wstrzemięźliwości Polaków !

Zaprawdę, jeżeli już poprzednia tele­
graficzna wersya mowy hr. E ulenburga w y­
wołała najenergiezniejsze zaprzeczenia wszyst­
kich dzienników polskich i ogólne ubolewa­
nie nad niedokładnością jego in fo rm acy i, 
jeżeli uawet nR które dzienniki wiedeńskie, 
jak Deut. Ztg., nie przypuszczając, żeby p. 
m inister mógł powiedzieć coś zostającego w 
takiej sprzeczności z prawdą, zm ieniły wy­
rażenia telegramu i napisały, że hr. Eulen- 
burg  mówił o prasie polsko-rossyjskiej i po­
znańskiej, to cóż powied/ieć o tej nowej 
wersyi , według której już nie głosy kilku 
lub kilkunastu dzienników lecz jednogłośny 
objaw uczuć kilkumilionowej ludności został 
wprost, wbrew wszelkiej rzeczywistości za­
przeczony ?... Jesteśm y przekonani, że przy 
dalszych obradach nad ordynacją prow incjo­
nalną i powiatową w drugiem  czytaniu, depu­
towani polscy z W. ks. Poznańskiego w sej- 
mie pruskim  nie omieszkają sprostować tej 
błędnej informacyi p. m inistra i że hr. Eu- 
lenburg  w imię praw dy i słuszności przy-



Wad zee^ce. został fatalnie w błąd wpro- 
p0J ZjDJ zapewne oszczerczemi relacyam.

‘‘ dnyeh sobie urzędników, dzięki któ- 
2(ju Wystąpił w parlamencie z tak jaskrawą, 

^^Wającą —  nieprawdą I...
8pr Skoro zaś raz już powróciliśmy do tej 
U% wy> niech nam wolno będzie poprzednie 
- z® sprawozdanie uzupełnić niektóremi

SPnnai ze stenografowanych mów p. Kan- 
które szczególne wzbudziły zajęcie. 

p0 . ^  pierwszej, obszerniejszej mowie wy- 
J ^ i a d e j  dnia 9 b. m., p. Kantak, odpo- 

**aj%c p. Habnowi, rzek ł: 
uNaszej należności do państwa nie za

je ,aiiśmy nigdy i nigdy nie zaprzeczaliśmy, 
pj lesteśmy poddanymi pruskimi. Czyż żoł- 
p rze nar i nie walczyli w wojsku pruskiem 
pj Wszystkich częściach świata? Czyż nie 
^ ‘•ny podatków? Nie chodzitnyż do pru- 
pr ch szkół ? N ie bierzemy udziału w roz- 

awaeh w Izbie poselskiej i wszystkiem in- 
kalV (wesołość). Dajemy co dzień dowody 

Ł*ności do państwa pruskiego; ale żąda- 
j|, właśnie od nas jeszcze czego innego, a 
 ̂ Raczeniem owej „'bezwzględnej" należno- 
1 jest to, co przypomniał mój kolega Ma- 

6 tiński, gdy. przytoczył wyrazy m inistra; 
„ P r z ó d  m u s i c i e  z o s t a ć  N i e m -  
L 4 m i. “
„. „Mości panowie, tern nie zostaniemy ni- 

v> przenigdy; wypowiedziałem to wam, 
„powiedzieli wam ziomkowie moi bez o- 
| .  ^ki; tego od nae nie wolno wam żądać. 

10 macie do tego prawa, nie stworzyliście 
tem, czem jesteśmy ; Polakami zrodzili­

b y  się i wyrośli, mamy własne dzieje, a 
j‘em jesteśmy, tem pozostaniemy na zawsze 
t ®. wbrew wszelkim możliwym sposobom, 
“ ii tedy żądacie, abyśmy dopełniali obo- 

J^zków względem państwa, to macie prawe 
0 teg o ; ale to też czynimy. Jeślibyśmy te- 

°° nie dopełniaii, wtedy karzcie nas, ale 
, zyn ć więcej, a osłaniać .to pięknemi słów- 
atoi _  to się nie godzi i nie macie do te- 

prawa!“
Wspominając o naprężeniu stosunków 

Pttiędzy ludnością polską a niemiecką, o 
•orem mówił p. Hahn, rzekł w dalszym 

p. Kantak:
„Co się tyczy owego naprężenia, to od 

° k u l8 l5  — 1830 istniało ono, jeśli istniało, 
aPrawdę nie w takim wysokim stopniu. Był 
a właśnie czas po traktatach wiedeńskich. 
P iliśm y  jeszcze namiestnika, mowę naszą 

azeze szanowano, pamiętano jeszcze na 
y.^Jrzeczenia j słowa królewskie i nie prze- 
ladowano wszystkiego, co polskie. A cze­

góż to po roku 1830 się zmieniło ? Dlatego, 
e zmieniono system a tu odgrywa rolę na- 

Zł?isko f ’lottwella. Być może, że z waszej 
'trony dumni jesteście z waszego ministra, z 
Naszego prezesa Flottwella; co do nas, ma- 

wszelki powód wymieniać jego nazwisko 
z tem samem uczuciem. Był bowiem 

Pjerwszym, który wprowadził system gtrma- 
Pizacyi i który to otwarcie wypowiedział. 
Jr® to spowodował króla do poświęcenia mi- 
j*?ńa talarów ku zakupieniu polskich mająt­
ków, by je parcelować i sprzedawać Niem ­
ym , a nawet im kredytować cenę kupna. 
j0stże to środek sprawiedliwy ? czy tak się 
l° postępuje wobec własnych puddanych? Nie 
®$<łzę; b ji I o jednak urodek pomysłu Flottwella 
Sam wyjawił swe zasady i swe dzieło ger­
manizacji w pamiętnym memoryale. To był 
^czątek tego naprężenia". Odparłszy wresz- 
e*e różne inoe zarzuty p Hahna, p Kantak 
rzekł w końcu :

„Czegóż < d wib  żądamy od samego po- 
Cz%tku? Równouprawnienia. Czy jesteśmy 
rzeczywiście niebezpiecznymi ala państwa, 
Pielęgnując naszi narodowość, naszą mowę, 
ńbając o nasze rolnictwo i kształcąc żywioł 
brodow y? Jedno z dwojg-; albo mamy pra- 
wo, będąc poddanymi pruskimi, pozostać Po­
pkami, albo prawa tego nie mamy. Mamy 
Je, mielibyśmy nawet prawo żądania stano­
wiska odrębnego, jakie nam zostało przyrze- 
®zone; a jeźli mówimy sobie: dajcie nam 
równe słońce i równy wiatr i pozwólcie roz­
bijać się dalej procesowi historycznemu, to 
Jest najmniejsza część prawa, jakiej żądamy, 
M a n ie  tak usprawiedliwione, iż nie poj- 

u ją, jak rząd i ta Izba może mu się sprze­
ciwiać."

W drugiej, krótszej mowie, wypiwie_ 
dzianej nazajutrz w odpowiedzi panu Tiede 
mannowi, p. Kantak w ten sposób streścił 
°gólne zdanie swoje o przedłożonym wnio- 
®ku: „Cała ta powiatowa i prowincyonalna 
°rdynacya wychodzi tylko na majoryzowanie 
®as. Takim jest jej cel. Jeżeli to uważanem 
jest zu rzecz konieczną, to mimowolnie wpa- 
<3a się na myśl, że przy tej majoryzaiji musi 
być jakaś myśl ukryta. 1 w rzeczy samej ta 
majoryzacya godzi się za bardzo z całym 
■jstemem, i nic, co jest polskiem, nie ma 
mieć prawa do istnienia. Panowie ci chcą 
koniecznie siłę i władzę mieć w swem ręku. 
aby każdej chwili módz robić z niej nżytek, 
gdy to uwalać będą za stosowne. Co ma 
Znaczyć wyrażenie „teroryzm z polskiej stro­
ny* tak ogólnie rzucone, tego nie rozumiem 
gdyż nigdy jeszcze nie byliśmy w możności 
teroryzowania, panowie odbieracie nam prze­
cież wszystkie prawa a jeżeli kto teroryzuje, 
to wy, panowie. Jeżeli możemy się na coś
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powołać, to na naszą historyę, która dowo­
dzi, że nig y nie terroryzowaliśmy żadnej 
narodowości i żadnej mniejszości. (Protesty.) 
Niemcy w W. Ks. Pozuańskiem nie byliby 
się mogli mrzymi-ó, gdybyśmy, ich byli ter­
roryzowali ; otworzyliśmy im nasze podwoje, 
gdy byli prześladowani z powodu swej reli- 
gii, daliśmy im prawa i ziemię, i oto po- 
podziękowanie za to, jakie dzisiaj od nich 
odbieramy. (Brawo) “ Jak już donosiliśmy, 
projekt ordynaeyi odesłanym został do ko- 
misyi i przyjdzie jeszcze pod ponowne obra­
dy na obecnej sessyi sejmu pruskiego.

(O brad y  n ad  b u d że te m  w Iz b ie  
p ru sk ie j).

W rozprawie budżetowej mowy naj­
silniej krytykujące zarząd finansów mieli 
deputowani Richter i Riekert. Poseł Rickert 
zabrał głos, ażeby odpowiedzieć mowcom, 
którzy oponowali przeciw krytyce wymie­
rzonej przeciw gospodarstwu finansowe­
mu. Odpiera on twierdzenie, jakoby na­
stąpiło polepszenie stosunków ekonomicz­
nych w skutek nowych ceł i podatków. W 
przemówieniu ministra finansów nie widzi 
uzasadnienia, jakim spoęobem suma 100 mi­
lionowa nowych podatków może być zreali­
zowaną, a be* tej sumy niemożebny jest 
budżet i ulżenie w podatkach. Zaleca więk- 
tzą oszczędność w administraeyi. Jest i tak 
za wielu urzędników, a jednak spotykamy się 
z żądaniem powiększenia ich liczby. Według 
mówcy należałoby w budżecie pamiętać g łó­
wnie o obfitszym etacie oświecenia, szcze­
gólniej w celu polepszenia stosunków nau­
czycieli ludowych. Mówca sądzi, że w etacie 
kolei żelaznych kwotę dochodów prelimino­
wano za wysoko, a pominięto natomiast wiele 
łatwych do przewidzenia niedoborów. Pro 
jektowaca redukeya podatków nie wypływa 
bynajmniej z ustawy o użyciu ich i pozba­
wiona jest wszelkiej wartości wobee nowych 
ciężarów. Mówca ubolewa, ż’e przez nowe 
projekta podatkowe wywołuje się coraz nowe 
obawy i wzywa rząd, ażeby zaniechał syste­
mu przyrzeczeń i obiecanek, których niepo­
dobna urzeczywistnić. Sprawia to skutek, że 
wykształcona klasa średnia, mieszczaństwo, 
na którem rząd przeważnie się opiera, uchyla 
się od walki politycznej, a walizę, tę podej­
mują niepowołane ręce ludzi dążności naj­
skrajniejszych. Sparaliżowało to utworzenie 
się stronnictwa umiarkowanego, na którem- 
1} r .ą l  uiógł się opr/eć. Zedlitz usiłuje do­
wieść, iż opuszczenie podatkowe w sumie 14 
milionów, jest spełnieniem przeszłorocznych 
przyrzeczeń rządu ; konstatuje polepszenie się 
położenia ekonomicznego. Wynikło ono z u- 
życia większych nakładów na administracyę 
górniczą. Na krytyki poprzednich mówców 
odpowiedział minister finansów, oświadczając 
że opuszczenia podatkowe zaprojektowane zo ­
stały wcale nie ze względu ua zbliżające się 
wybory lecz rząd praguął, ażeby kwestya 
ta została ostatecznie rozstrzygniętą w Izbie. 
Mylnem jest twierdzenie, jakoby minister fi 
nansów sprzeciwiał się projekiom kanclerza 
państwa co do opuszczeń podatkowych, i że 
w końcu tylko dlatego przystał na nie, aże­
by nie zrywać solidarności w ministerstwie. 
W przeciwstawieniu do twierdzeń, jakoby 
wszystkie gałęzie ekonomiczne ucierpiały i 
chyliły się do ryehłego upadku, wylicza m i­
nister szczegółowo gałęzie przemysłu, które 
się podniosły w skutek wprowadzenia taryfy 
celnej Polepszenie takie stosunków ujawia 
się także w budżecie. Mówca dowodzi, że 
budżet nie może być normowany na podsta­
wie politycznych sympatyj lub antypatyj, 
lecz musi mieć za podstawę rzeczywiste po­
trzeby. Rząd nie uchyla się bynajmniej od 
wypełnienia danych przyrzeczeń. Rząd wcie­
lił opuszczenie podatkowe do budżetu, albo 
wiem ludność ma leżeli nie prawo, to pewne 
pretensye do ulgi w opodatkowaniu. Rząd 
byna.mniej nie uległ pod naciskiem opinii 
publicznej, gdyż ta nie była przygotowana 
ua takie ulgi, które becu e są tylko chwi- 
lowemi, można się jednak spodziewać wkrótce 
środków, które pozwolą na opuszczenie po­
datkowe na dłuższy termin. Na redukcyę 
trwała nie pozwala ustawa przepisuiąca uży 
cie sum podatkowych Minister odpiera da­
lej zarzut, jakoby uie stał na tradycyjnym 
gruncie polityki pruskiej co do fiuan>ów 
Okoliczności i stosunki zmieniają się ciągle, 
a do nich musi się i polityka zastosowywać. 
Wychowany został w starych tradycyach, 
których się nigdy nie zaprze, przeciwnie po­
zostanie im wierny w czynach. Wyraża na­
dzieję, że gdyby kiedyś ustąpił, do czego 
obecnie nie widzi pobudek, to opinia nie po 
wie, że lekkomyślnie zachwiał podstawy 
państwowe ale przeciwnie uzna. że czynił 
wszystko, byle podnieść dobrobyt i potęgę 
państwa.

Następnie minister May bach usprawie­
dliwiał pozycye budżetu kolei żelaznych prze­
ciw czynionym zarzutom Etat kolejowy nie 
opiera się bynajmniej pa zbyt optymistycz­
nych zapatrywaniach i zgodny jest zupełnie 
z życzeniami oszczędności. Jłucii na kolejach 
wzmaga się. Mówca zastrzega się przeciw 
twierdzeniu, jakoby nieszczęsne wypadki 
miały swe źródło w objęeiu kolei w  admi-

listopada 1880.

nistracyę państwową Wypadki zdarzały się 
zawsze w skutek naruszenia pozytywnych 
przepisów. Przedsięwzięto już odpowiednie 
ś/odki celem zapewnienia większego bezpie 
czeństwa. Objęcie kolei przez państwo oka­
zało się nader pomyślną operacyą i skutki 
pomyślności okażą się i w przyszłości więk­
sze jeszcze. Objęcie kolei prywatnych przez 
państwo uważać można za postęp nader po­
myślny dla kraju. W końcu mówca wyraża 
nadzieję, że jeżeli tak:e zapatrywanie nie znaj­
dzie uznania w chwili współczesnej, to po 
tomność uzna je w zupełności.

(P ro te sta  I a gitacye  Ir la n d z k ie .)

W lrlandyi przyszło teraz do wszech­
stronnych protestów. Protestują obywatele 
wyznania ewangelickiego przeciw bezwła­
dności rządowej i katolikom , katoli :y prze­
ciw wyzywaniu do wojny religijnej; prote­
stują dzierżawcy przeciw oszczerstwom m ie­
szkańców hrabstwa U lster; protestuje liga 
irlandzka przeciw rządowi i lordom ; protestu­
ją nakoniec lordowie przeciw nieprawnym  
środkom, używanym do niby legalnej agita- 
cyi. W  ostatnich dniach nakoniec do w ice­
króla lrlandyi przybyła z protestom deputa- 
cya reprezentacy.; gminnych z miast hrabstwa 
Tyrone, na której czele stanął hrabia Ran- 
furloy. Wręczono wicekrólowi kilka rezolu- 
cyj, które wzywają rząd, ażeby nied puścił 
do rozszerzenia się agitacyi w okolice hrab­
stwa Ulsterskiego, gdyż inaczej najlojalniejsi 
mieszkańcy nie mogliby ręczyć za spokój 
prowiucyi. Deputacya protestuje w końcu 
przeciw bierności rządu i wzywa do uchy­
lenia aktu habeas corpus.

O wypadkach pod Bailinrobe, wywoła­
nych agitacyą stron obu , tak oranżystów , 
jak członków ligi, zestawiamy fakta, podane 
w depeszach z dni ostatnich. W dam 11
b. ra. pod osłoną wojskową przybył szczę­
śliwie oddział robotuisów z Olones, dążący 
na folwark Boycotta. Cała linia kolei żelaznej 
obsadzona była wzmocnionemi posterunkami 
uzbrojonej policji, ponieważ ciągle gromadzi­
ły  się oddziały zbrojnej ludności. Tak wojsko 
jak robotniey udadzą się pod dowództwem 
kapitana Somerseta Marwella- w okolicę Cla- 
remorris, Z Castlebar wysłano równie w po- 
mienioną okolicę silny oddział wojaka, któ­
ry dotarł na miejsce, jak zap-waia depesza, 
o tyle szczęśliwie, że tylko major huzarów 
złamał nogę a jeden szeregowiec spadł z 
konia i potłukł się fatalnie. Z Bailinrobe do­
noszono dalej, że wszystkie ulice przepełnio­
ne były tłumami ludu nadzwyczajnie roz­
drażnionego. Kilka tysięcy uzbrojonych wło • 
ścian udało się tędy w okolicę Claremorris, 
ażeby niedopuścić do podjęcia robót na po­
lach folwarku Boycotta. Jakoż roboty nad 
wykopaniem kartofli i buraków musiano 
przedsięwziąć w ten sposób, że naprzód na 
czele postępował oddział huzarów, za nimi 
robotnicy, po obu ich skrzydłach dwie linie 
oddziałów piechoty z nasadzonemi u kara­
binów bagnetami, a nakoniec. pochód ten za 
mykał znowa oddział huzarów z dobytemi 
szablami. W całej okolicy od Claremorris do 
Balinrobe znajduje się już przeszło 7000 woj­
ska oprócz silnie uzbrojonych posterunków 
policyjnych. Służbę na wszystkich liniach 
kolejowych musiano pomnożyć w trójnasób, 
a oprócz tego dodać straż policyjną w n ie ­
których miejscowościach. „Wszystko to na­
zywa się tylko legalną agitacyą" —  w0 âj% 
z przekąsem dzienniki angielskie. Agitacya 
zaś ta mimo pomnożonych posterunków po- 
lieyi i wojska nie ustaje. Obecnie idzie o to, 
ażeby wojsku nie dawać schronienia. Niektó­
re oddziały dążące na initjsce przeznaczenia 
dzień i noc, musiały następnie bez namio­
tów i baraków przepędzić pod gołem nie­
bem kilka dni, ponieważ dzierżawcy nie po 
zwalają Da zakwaterowanie wojska. P arnell, 
Dilon i O’Kelly przenieśli w tych dniach 
punkt główny agitacyi do hrabstwa Fer- 
managh, gdzie się odbywają nader tłuuiue 
zgromadzenia indowe. Na wszystkich uchwa­
lane są protesty prz-ciw ewangelikom Ul 
staru którzj chcą wywołać r zruchy religij­
ne. W dniu U  b. m. rozpoczął się proces 
przed Ławą Królewską. Obrońcy zażądali 
wszystkich szczegółów i zeznań świadków a 
tryl- nał po krótkim oporze zgodził się na 
to to celem nłitwienia obrony.

=* NaJJ. P an  raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzeloom 
gminy Rozubowio. w powiecie przemyskim, 100 
zł. zapo aogś a gminie Okniany, w powiecie 
tlumaok.m, na budowę kościoła zapomogi 100 
zł. zaś komitetowi parafialnemu w Waniowi- 
caóh, w powiecie Samborskim, i gminie Pomo- 
nięta', w powiecie rohatyńskim, na budowę cer­
kwi zapomogi po 150 zł.

a  S p ro sto w a n ie . Na pierwszej stro­
nicy dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej 
na wstępie artykułu p. t A nkieta  szkolna  
zamiast słów: „od przewodniczącego sekcyi

dydaktyczno - pedagogicznej ankiety szkolnej" 
wydrukowano mylnie „od przewodniczącego an­
kiety szkolnej". Przewodniczącym pełnej an­
kiety szkolnej jest p. Oktaw P i e t r n s k i ,  
zaś ks. kanonik dr. Solecki jest przewodniczą­
cym sekcyi pedagogiczno-dyalektycznej.

t  S ta n is ła w  D o b rza ń sk i, jeden z naj­
bardziej utalentowanych artystów sceny pol­
skiej, znany takżs jako autor kilku utworów 
dramatycznych, grywanych z powodzeniem w 
rozmaitych teatrach polskich, zmait tej nocy 
we Lwowie. Zmarły był synem redaktora G a ­
zety Narodowej. Od dłuższego już czasu śp. 
Stanisław Dobrzański cierpiał na. chorobę ser­
cową i zmuszony był w ostatnioh latach po­
rzucić zawód, któremu namiętnie był oddany. 
Po raz ostatni widziała go publiczność w ko- 
medyi Fredry P an B enet podczas pobytu Najj. 
Pana we Lwowie. Był to artysta pełen talen­
tu, znakomity w rolach charakterystycznych i 
komicznych. Jako autor dramatyczny okazał 
wiele prawdziwych zdolności —  komedyjki jego 
odzuaozały się wesołą werwą i zręcznem wy­
zyskaniem effektów komioznych. Śmierć przed­
wczesna wyrwała go sztuce, w której uśmie­
chała mu się świetna przyszłość — zmarł li- 
cząo zaledwie lat 33.

= -  Od fiz y k a ta  m ie jsk ie g o  odbieramy 
wykaz, statystyczny od 10 do 15 listopada, z 
którego dowiadujemy się, że w czasie tym cho­
rowało na odrę 17 dzieci, z których troje 
umarło; na płonicę chorowało 23, umarło 7; 
na błoniawę chorowało 7 dzieci, umarło 1; 
na durzycę brzuszną chorowało razem 14 osób; 
z nich jedna umarła. Najwięcej wypadków odry
1 płonicy zdarzyło się w drugiej dzielnioy.

— P o s ie d z e n ie  B a d y  m ie jsk ie j  od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczóiem. Na porządku dziennym między 
inuemi * wniosek względem zaprowadzenia sta­
łego porządku jazdy na ulicy Żółkiewskiej po 
otworzeniu tamże ruchu kolei konnej; wniosek 
względem zmiany taks pogrzebowych i kon­
duktowych ; sprawa poprowadzenia wodociągu 
miejskiego do domu kar ego i sprawa otwaicia 
Wysokiego Zamku dla jazdy powozami.

=  D o B ad y  p o w ia to w ej Samborskiej 
wybrani zostali dnia 15 b m. z kuryi miasta 
Sambora następujący panowie: dr. Ignaoy Bu- 
dzynowski, adwokat krajowy; Jan Ciaozkowski, 
radca o k. sądu krajowego; dr. Karol Pawliń- 
ski, alwokat krajowy i dotychozasowy prezes 
Rady powiatowej; dr. Bazyli Wołosiański, ad­
wokat krajowy; ks. Tomasz Barewicz, dyrektor 
gimnazyalny; Jan Jakubowski, zastępca proku­
ratora; ks. kanonik Feliks Smoleński, proboszcz 
rzym. kat., i Herman Luster, chirurg.

(&) T o w a rzy stw o  d la  u su n ię c ia  ż e ­
b ractw a  z ulic naczego miasta, niedawno za­
wiązane. lubo rozporządza jeszcze bardzo skro- 
mnemi funduszami, w skutek uchwały komi­
tetu zarządzającego na posiedzeniu w ponie­
działek odbytem, rozpocznie swą działalność z 
dniem 1 grudnia, licząc ua żywe i szczere po 
parcie ogółu. Wspomniony komitet uchwalił 
dalej wynająć na biuro towarzystwa lokalnośó 
parterową w domu pod 1. 13 przy ulicy Or­
miańskiej i obowiązki sekretarza powierzył p. 
Józefowi Kaczyńskiemu. Nareszcie na miejsce 
ustęuującyoh członków uchwalono zaprosić do 
komitetu panie: Maoiulską, Bertę Szatauerową, 
Leontynę Wernerową i Antoninę Kreyserową 
Wszelkie przygotowawcze czynności komitetu 
został^ już załatwione, tytko więo od poparcia 
najszerszych kół publiczności zależy rozwój 
tyle potrzebnego i za takie przez wszystkich 
uznanego towarzystwa. Nowi członkowie zapi 
sywać się mogą do 1 grudnia w handlu p. St. 
Markiewicza w rynku, od tego zaś dnia po­
cząwszy w biurze towarzystwa, którego adreB 
podaliśmy wyżej.

—  N a  w a ln em  z g r o m a d z e n iu  to­
warzystwa łyżwiarzy zostali ponownie wybrani 
przez aklamacyę na prezesa pp. Zygmuut Ła- 
szowski, na zastępcę Kornel Winter; do Wy­
działu zaś wstąpili pp. Alsner, Krobicki, Pen- 
ther, Richter, Ryszkowski, di. K. Stromeuger, 
J. Stromeuger, dr. Sumper, dr. Till i K. Wa­
niek. W^isy członków na sezou bieżący otwar­
te już zostały w księgarni p. Riohtera. Nuwo 
wstępujący c/.łoukowie płaią prócz wpisowego, 
za cały sezon 5 zł. dzieci zaś niżej lat 14 po
2 zł. Zres/tą ceny mie;so pozostają ;ak w u- 
biegł', m roku te same, z wyjątkiem jedynie u- 
łatwień zaprowadzonych dla uczniów szkół 
średnich, dła których każdej środy i soboty w 
czasie ślizgawki wydawane będą osobne bilety 
za opłatą tylko po 10 ct. od osoby.

* Z a p isk i p o lic y jn e . Skradziono panu 
M. C. z pomieszkania przy ulicy Krzywieckiej 
poduszkę, siwy koc w niebieskie pasy, damski 
płaszcz czarny i lisi zarękawek; panu M. B 
z wozu na piacu zbożowym bekieszę z lin ego 
sukna, podszytą ozarnemi barankami, ozapkę 
barankową, 10 łokci bronzowoj baji i 2 dzie­
cinne sukienki; panu W. T. ze strychu pod 1. 
10 przy ulicy Akademickiej 12 koszul męzkich 
znaczonych literami W. T i biały obrus; panu 
J. T. z pomieszkania pod 1. 68 na JEturaeh 
parę butów, surdut z siwego Bukna i spodnie 
wojskowe; panu W. 0. z pomieszkania pod 1. 
30 przy ulicy Sykstuskiej zegarek kotwic .wy o 
15 kamw ma’h ze srebrnym łańcuszkiem a pa­
nu E. S. z kiezzeni pugilares z kwotą 3 zł. i 
50 ct. —  Patrole policyjne aresztowały Kio-
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tyldę Hladyk, za porzucenie na placu Strzele­
ckim 2 miesięcznego dziecka. —  Komisaryato- 
wi dzielnicy I oddano parę koni z wozem nie 
wiadomego właściciela przydybanych na placu 
Franciszkańskim bez dozoru — Złożono w po - 
licyi skórzany fartucb od powozu znaleziony na 
podwórzu demu przy ulicy na Burach.

f  Z m a r li W ostatnich dniach: w Ryma 
nowie weteran byłych wojsk polskich, Broni­
sław Przemyski, w roku 1881 kapitan 5 pułku 
strzelców konnych; na Syberyi ksiądz kanonik 
Stecki, członek delegacyi miasta Warszawy w 
roku 1861. Starzec padł rażony apopleksyą w 
chwili, kiedy mu oznajmiono, że otrzymał amne- 
styę i meże wrócić do kraju

—  P o d ra b ia n e  b a n k n o ty  pięciogul- 
deniwe, nieszczególnie wykonane, namnożyły 
się znowu w obiegu w Wiedniu. — Bank w St. 
Gallen zaś ogłaHza, że banda fałszerzy wyidbia 
5(* frankowe bilety jego, które łatwo rozróżnić 
zresztą od prawdziwych po biadam i jakby za- 
lanem odbicia, oraz po grubości papieru.

—  Z ie m ię  F r a n c isz k a  J ó z e fa , w re­
gionach arktycznych odkrytą jak wiadomo przez 
austryacką wyprawę polarną Waypreehta i Pay- 
era, zwiedzili niedawno znowu żeglarze euro­
pejscy. Organ towarzystwa geograficznego w 
Bremie D . geogr B I., podaje o tem w najnow­
szym zeszycie nastęoujące szczegóły: Kapitan 
floty niemieckiej Dailmann, który niedawno po­
wrócił z morza Lodowatego do Hammerfest, do­
nosi w liście z dna 14 października, że przy­
był do przystani tamtejszej także jacht parowy, 
duży drewniany statek, zeszłej zimy dopiero 
zbudowany w Peterhaed, który szczęśliwie zwie­
dził ziemię Franciszka. Statek ten w czerwcu
b. r. wypłynął był z właścicielem swoim, p. 
Leigh Smith z Londynu, na pokładzie, udając 
się na połów psów morski' h i zabawiwszy czas 
jakiś pod Jan Mayen skierował się następnie 
ku Spitzbergom Ztamtąd iaoht Smitha bez 
żadnij prawie trudności, gdyż morze prawie 
całkiem było wolno od lodu, dot-rł do lądu 
Franciszka Józefa. Załoga jego zwiedziła wszyst­
kie miejsca gdzie przed sześciu laty zimowała 
dzielna wyprawa austryacka i znalazła różne 
ślady jej pobytu, mianowicie stosy kamieni, 
leoz pozostawionego przez ową wyprawę okrętu 
Tegetthof nie widziano nigdzie. Nie poprzesta­
jąc na tem, p. Smith urządził wycieczkę i do­
tarł jeszcze 50 do 100 mil morskich głębiej na 
północ niż Wayprecht z towarzyszami swoimi, 
i sporządził kartę swoich odkryć. Następnie 
statek angielski bez przeszkody znowu powrócił 
inną drogą do Spitzbergów, załoga jego polo­
wała tam na reny. poczem w 56 godzin do­
stała się do Hammerfest i ua Tromsoe udała 
się do Anglii.

—  P o ż a r ,  który powstał w skutek pę­
knięcia rury gazowej, zniszczył prawie do 
szczętu wielką fabrykę słodu firmy „VouTiller & 
Comp.“ w Zwischenbrucben pod Wiedniem. Ka­
tastrofa zdarzyła się w nocy na poniedziałek. 
Ratunek był prawie niemożliwy, ponieważ go­
rąco buchające od stojącej w ogniu pięciopiętro­
wej fabryki już na 150 kroków nie pozwalało 
się zbliżyć straży ogniowej. Dwie ściany gma­
chu fabrycznego runęły i zgruchotały rumowi 
skiem dachy magazynów. Spaliły Bię także ogro­
mne zapasy zboża i mąki. Strata, ubezpieczona 
w zupełności, wynosi około miliona zł. Sto 
pięćdziesiąt rodzin robotników pozostało oez 
chleba.

—  O kropna z b ro d n ia  popełniona zo­
stała w Kairze. Mieszkał tam szeik nazwiskiem 
Hamuda Berda, który posiadał sławę „świę- 
tego“, dlatego też z bliska i z daleka pielgrzy­
mowały do niego bezdzietne kobiety mahome- 
tańskie dla uzyskania jego błogosławieństwa. 
W ostatnich czasach udała się była do niego 
w tym »amym cela ż>na pewnego oficera egip­
skiego, która już później nie powróciła do do­
mu. Mąż zaginionej zawiadomił o tym wypadku 
polioyę, zarządzono w mieszkaniu szeika ścisłą 
rewizrę i w cysternie domowej znaleziono cały 
stos zwłok kobiecych. Uwięziony szeik przyznał 
się, że ile razy przyszła do niego zamożniejsza 
kobieta, wzywał ją, ażeby odbyła z nim prze­
chadzkę po ogrodzie, tam ją zabijał i trupa 
wrznoał do cysterny. Hamuda Berda miał być 
za kilka dni powieszony.

— Sposób  p ro w a d zen ia  w  oj n y  przez
C hile jezy k ó w  w obecnem starciu ich z Pern- 
wianami, przypomina dzikością dawno upłynione 
wieki i budzi wielkie oburzenie, które skończyć 
się może interwencja międzynarodową I tak 
niedawno odd -iał Chilejczyków, złożony z 3.000  
zbrojnych* wylądował pod Chimbote. w półno­
cnej Peruwii, a zająwszy bez walki obszar ogo­
łocony zupełnie z wojsk, na którym znajduje 
się największa w Peruwii plantaoya cukru 
Puente, zażądał od spokojnego właściciela tejże 
100 000 dolarów kojitrybucyi wojennej, a nie 
o trzy m aw sz y  jej, wysadził w  powietrze fabrykę
cukru, wartości 4 milionów dolarów i zniszczył 
nadto ogniem całą plantację. Zapaey zaś cukru, 
rumu, oraz liczną trzodę i wszystkie ruchomo- 
śoi, zabrali Cnilejczyey na okręty i uwieźli z 
sobą. W tak. sam sposób prawie jednocześnie 
postąpili sobie z inną plantacyą w południowej 
Peruwii.

(r) J a k iś  b o g a ty  A m e r y k a n in  kupił
od miasta Paryża za półtora miliona franków 
wszystkie części prześlicznej fontanny, która 
przez wiele lat stanowiła wspaniałą ozdobę

placu zwanego Chateau d’ Eau, a która zosta­
ła rozebraną i uprzątniętą, żeby zrobić miejsce 
dla posągu republiki, od czego i plac został 
przemianowany na place de la  Republiąue  i 
niezawodnie co do majestateczności ozdoby ar­
chitektonicznej i rzeźbiarskiej nic na tej zmia­
nie nie zyska. Wspaniałe fontanna, wzgar­
dzona przez republikański Paryż, z tak ogro­
mnym kosztem przeniesioną zostanie do jakie­
goś pięknego parku w okolicach republikań­
skiego Nowego Yorku, którego mieszkańcy pe­
wno lepiej będą umieli ocenić i uszanować 1o 
niepospolite dzieło sztuki. Nemo prophetn in  
patria.

(r) T esta m en t w a ru n k o w y . Józef 
Dunlap, stary kawaler, umarł niedawno w 
Ashland (Ohio), ustanowiwszy uniwersalnym 
spadkobiercą swuim niejakiego Clawson z 
Hayerville, który mu wyświadczył drobną przy­
jacielską usługę przed kilku laty. Ale w testa­
mencie postawiony jest warunek sine <±ua non , 
że Clawson ma przed dniem 4 marca 1881, a co 
najpóźniej w sam ten dzień zaślubić młodi pa­
nienkę, którejby nie znał jeszcze wcale i nigdy 
nawet nie widział przsd dniem otwarcia testa­
mentu. W razie niewykonania tego warunku 
dziedzictwo Józefa Dunlap ma być oddane w 
całości na zakłady dobroczynne. Dziedzictwo to 
składa się ze znacznych posiadłości ziemskich 
i 25 000 dolarów w papierach rządowych. 
„Biedny“ spadKobierca ma niespełna cztery 
miesięcy do wyszukania i uzyskania zezwolenia 
na małżeństwo jakiejś nieznanej mu dotąd o- 
blubieniey. Miejmy nadzieję, że przy pomocy 
owych nieruobomości i dolarów nie będzie mu 
zbyt trudnem zadośćuczynienie warunkowi te­
stamentu, zwłaszcza w Ameryce, która co uaj- 
mniej tyle jest pozytywną w sprawach pienię­
żnych, co stara Europa.

0STAT1TIA POCZYA
W sejmie pruskim w nipsioną zostały 

przez postępowców i secesoyomstów i n t e r - 
p e l a c y a  w p r z e d m i o c i e  p e t y c y i  
a n t i - ż y d o w s k i e j  Interpelanci zapy 
tują, jak rząd postąpić zamierza z tą inlcr- 
pelacyą. Obrady nad tą kwestyą nastąpią w p;ą- 
tek lub w sobotę. I z b a  d e p u t o w a n y c h  
ukończyła ogólną dyskusyę nad budżetem.

Na p o s i e d z e n i u  s e n a t u  f r a n c u  
s k i e g o ,  odbytem w poniedziałek, przyszła 
pod obrady i n t e r p e l a c j a  B u f f e t a  In ­
terpelant niedowierza zapewnieniu zaw arte­
mu w oświadczeniu minist.-ryalnem. że zmia­
na prezesa m inistrów  nie zm ieniła polityki 
gabinetu. P rzypom ina , że mowa Freycineta 
w M ontaubao , wypowiadała inne zamiary 
względem wykonania dekretów marcowych. 
M inister chciai zawiesić wykonanie aż do u- 
chwalenia ustawy o stowarzyszeniach , jeżeli 
klasztory nie przybiorą postawy wyzywają­
cej. Klasztory jednak nie wyzywały bynaj­
mniej W d. 2? czerwca prezes ministrów 
objawił te same zamiary w senacie, inni m i­
nistrow ie nie protestowali, i milczeniem soli­
daryzowali się z tą mową, którą kazano roz­
lepić we wszystkich gm inach. Jeżeli zatem 
żądano nowego prawa, opartego na wolności, 
to żądanie autoryzacyi było zbyteczne, bo 
wolność i autoryzacya wykluczają się wzaje­
mnie Freycinet nadto prowadził układy z 
papieżem. Koledzy żądał' od niego wyjaśnień, 
wiedzieli więc, co się robi. W idocznie ocze­
kiwali, jaki skutek wywrze oświadczenie kon- 
gregały j a gdy prasa zaczęła ich żywo ata­
kować, m gli rię spodziewać, jakieg przyję­
cia doznają w parlamencie. Zdaniem mówcy, 
powodem ustąpienia FreyeiD eta. był właści­
wie u ‘'tęp mowy w M ontauban, odpowiadający 
na mowę Gambetty w C herbourgu, kongre­
gacje  jednakże użyte zostały za pozór. Rząd 
zastosował ustawy, które wszyscy prawoznaw­
cy uznali za nieistniejące i polecił swoim 
agentom spełnić dzieło złoczyńców.

Słowa te wywołały oklaski prawicy a 
straszną wrzawę i przywoływanie do po­
rządku ze strony lewicy. Prezes senatu Leon 
Scy po długiem  dzwonieniu, rzek ł: „Nie 
mogę pozwolić aby ajentów rządu nazywano 
złoczyńcami". Buffet odparł ua to, że nie ma 
zamiaru obrażać ajentów rządu, ale musi ich  
postępowanie nazwać zbroduiczeru ( Nowy 
hałas.) Prawo rozwiązania klasztorów nie 
daje p awa do wyrzucam* przemocą ludzi, 
którzy nie są zakonnikami z domów, do któ 
rycb wejść mieli pra; o. Mówca odcz-.tił 
część listu papieża do arcybiskupa paryski go 
i zarzucił rządowi, że chce wytępić żywioł 
religijny i zastąpić religję nauką nie Kartez- 
jnsza . Paskala lecz wymyśloną przez kilku 

edantów, a wreszcie p woławszy się na 
świ£.de"two protestanta Macaulsty’a o wiecz­
nej młodości papiestwa, dodał, że najgorszy 
cezaryzm nie gorszym jest od takiego postę­
powania rzeczypospolitej.

O dalszym przebiegu posiedzenia po­
dają wiadomość zamieszczone poniżej tele­
gram y

W d. 14 b. m. o lbyło się pi rwsze po­
siedzenie k o n g r e s u  r o b o t n i k ó w  w 
H a w r z e. Przebieg posiedzenia był burzli­
wy. Pomiędzy kollektywistami a oportnni- 
stumi objawiły się wielkie różnice zapatry­
wań Gdy prezydent odmówił udzielenia głosu 
Pawłowi Mmke, powstała niedająca się o p i­
sać wrzawa. Właściciel zakładu zmuszony 
był zagasić gaz i kazał opróżnić ralę.

W Bristolu w Anglii d. 13 b. m. od­
był się bankiet, ua Atórym przem awiał 
N o r t h c o t e  o p o l i t y c e  a n g i e l s k i e j .  
Oświadczył się on przeciw wszelkim środ­
kom przymusowym w kwestyi wschodniej, 
jakkolwiek pragnń*, ażeby Porta dopełniła 
swych zobowią ań. Anglia nie chce wojny 
w interesie G recji Mówca gan ił politykę 
rządu względem Irlandyi, i sądzi, że zarów­
no wigowie, jak torysowie, a szczególniej ci 
ostatni są przeciwnikami radykalizmu, który 
chciałby paktować z ligą irlandzką.

Wiadomości z k o l o n i i  a n g i e l ­
s k i c h  w p o ł u d n i o w e j  A f r y c e  
brzm ią coraz gorzej. Jenera ł Ciarkę doznał 
ciężkiej porażki. Krajowcy buntują się coraz 
liczniej.

Specyslny korespondent Standardu  do­
nosi z K a n d a h a r u ,  że udało się ztam ­
tąd dwóch naczelników plemion do Heratu, 
ażeby E j u b a c h a n a  upewnić o niezm ien­
nej przychylności ludu, oraz z prośbą aże 
by rozpoczął rokowania z Anglikami. W H> 
racie jednak nie przestają się uzbrajać. E jub 
chan ma posiadać 16 dział pniowych i trzy 
kom pletne pułki, które brały udział w ostat­
niej wyprawie na Kandahar. E jub energicz­
nie pracuje nad pomnożeniem swoich sił 
■zbrojnych.

W edług depeszy do D aily N tw s  z 
Konstantynopola w t a r g n i ę c i e  K u r ­
d ó w  d o  P e r s y i  przybiera coraz groźniej­
sze rozmiary. Persya udawała się z prośbą 
o potnoc do R ossy i, która okazała gotowość 
w stłum ieniu ruchu kurdyjskiego. Sze'k Ab- 
dullah wysłał dwóch posłów do przebywają­
cego w Teheranie brata Szacha perskiego z 
prop zycyą , ażeby stanął na czele ruchu. 
Brat Szacha, ułaskawiony przed kilku la ty ' 
przez Nasr Eddina , którego ciągle uważano 
za podejrzanego udał się z pismem Szeika 
do króla i wręczając, mu je wydał także w 
ręce rządu tajnych posłów szeika Abdullah?, 
W Turoyi obawiają się, ażeby K urdow ie, 
wypędzeni z Persyi, nie spustoszyli Arm enii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 16 listopada Według 

Wiener Alendpost R a d a  p a ń s t w a  
zostanie zwołaną na dzień 30 l i s t o ­
p a d a .

Wiedeń, 16 listopada. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola, że sułtan 
w ysłał wczoraj do hr. Hatzfelda ad- 
jutanta z ponowieniem obietnicy b e z ­
z w ł o c z n e g o  o d d a n i a  D u l c i g n a .

Zagrzeb, 16 listopada. Dzienniki 
przynoszą znowu zatrważające donie­
sienia o skutkach t r z ę s i e n i a  z i e ­
mi .  Zeszłej nocy i dzisiaj nie dostize- 
żono nowych wstrząśnień. Bliska zmia­
na kwadry budzi lepsze nadzieje.

P e sz t , 16 listopada. Przy roz­
prawie budżetowej w Jzbie deputo­
wanych podnosił S z o n t a g h konie­
czność rozszerzenia zawartego z Au- 
stryą układu o podatku konsumcyj- 
nym, aby zaradzić finansowym tru­
dnościom i oświadczył, że zjednoczo- 
na opozycya uw>ża połączenie się 
z dzisiejszym rządem i większością 
za niemożliwe. M i n i s t e r  f i n a n ­
s ó w  ubolewał nad odrzuceniem tego 
połączenia, które zresztą na podstawie 
naruszenia wspomnianego układu i 
tak nie dałoby się przywieść do skutku.

Berlin, 16 listopada. Po zała­
twieniu kwestyi dulcyńskiej hr. Ha t z -  
f e l d  w y j e d z i e  n a  u r l o p ,  poczem 
powróci do Konstantynopola, ale przed 
końcem roku obejmie stanowczo se- 
kretaryat stanu spraw zagranicznych.

Petersburg, 16 listopada. Ska­
zani na śmierć w procesie politycznym, 
K w i a t k o w s k i  i P r e s n i a k o w

zostali dziś rano w murach fortecy 
p o w i e s z e n i .  Prawit. Wiest. oświad' 
cza, że doniesienia dzienników o rO' 
kowaniach między ambasadorem ros' 
syjskim w Wiedniu a reprezentantem 
kuryi, o ile odnoszą się do przedmio* 
tu rokow ań, są bezzasadne. Prowa­
dzone przez kilka miesięcy układy za 
kończyły się przed odjazdem J a c O'  
b i ni  e g o  preliminaryami ugody, któ­
ra odnosi się wyłącznie do kościel' 
nej organizacji biskupstw katolickich 
w Rossyi.

Paryż, 16 listopada. Na p o s i e ­
d z e n i u  s e n a t u  legitymista Ch e s- 
n e 1 o n g  zarzucał rządowi, że ulega­
jąc tajemnym wpływom wyparł się 
zobowiązań przyjętych względem pa­
pieża. Jest to polityka anarchiczna, 
jakobińska, która zmusza do posuwa­
nia się do ostateczności.

Jenerał B i 11 o t odpiera zarzuty 
zwrócone przeciwko armii z powodu u- 
życia żołnieży do wykonania dekre­
tów marcowych

L a b o u l a y e ,  z lewego środka, 
krytykuje politykę gabinetu. Dopóki 
sądy nie wydały wyroku , dopóty po­
stawa kongregacyj była legalnym o- 
porem a nie buntem.

Juliusz S i m o n  proponuje na­
stępujący porządek dzienny: „Senat 
nie mogąc się połączyć z polityką do­
wolną i zakłócającą spokój publiczny 
przechodzi do porządku dziennego/ 
Prezes ministrów F e r r y odpiera za­
rzut gwałtownego działania i dodaje, 
że rzeczpospolita musi przedewszyst- 
kiem dbać o wolność i ducha mło­
dzieży.

Porządek dzienny proponowany 
przez rząd przyjętym zastał większo­
ścią 141 przeciw 137 głosów.

Na p o s i e d z e n i u  c i a ł a  p ra ­
w o d a w c z e g o  obradowano nad r e- 
f o r m ą  s ą d o w n i c t w a .  Przema­
wiali A l a i n  T a r g ć ,  F a u r e ,  V a- 
r a m b o n , poczem zamknięto dysku­
syę ogólną i przyjęto art. 1 ,  w obro­
nie którego przemawiał minister spra­
wiedliwości.

Senat dnia 25 b. m. wybierać 
będzie następcę zmarłego senatora 
Brocca.

Bruksela, 17 listopada. Senat 
większością 32 przeciw 26 głosów  
uchwalił nie brać udziału in corpore 
w żadnych uroczystościach religijnych, 
aż do zapadnięcia odmiennej uchwały. 
Na te mże posiedzeniu s e n a t  u c h w a ­
l i ł  a d r e s  w odpowiedzi na mowę 
tronową.

Dublin, 17 listop. Urzędownem  
ogłoszeniem podwyższono n a g r o d ę  
z a  o d k r y c i e  z a b ó j c ó w  l o r d a  
M o u n t m o r r e s a z  10Ó0 na 1500 fst,

Londyn, 17 listopada. Biuro Reu­
tera otrzymuje wiadomość z Konstan­
tynopola iż Derwisz basza telegrafował 
że dokonał o t o c z e n i a  w o j s k i e m  
D u l c i g n a  i nikomu uzbrojonemu nie 
dozwoli wstępu do miasta, a usiłowa­
nie w darcia się przemocą bronią palna 
odeprze.

Londyn, 17 listopada. P a r n e l l  
w y j e c h a ł  na czas pewien do połu­
dniowej Francyi. Na uroczystym ob­
chodzie otwarcia klubu liberalnego w  
Biightou znajdowali się Chamberlain 
i Bright. W mowach zajmowali się 
s t a n e m  I r l a n d y i  i wyrażali z na­
ciskiem, że środki pi7,ymusowe nie po­
łożą końca anarchii, lecz że konieczna 
jest reforma prawodawcza stosun­
ków agraryjnych. Skutecznym środkiem
uspokojenia byłoby zakupienie obsza­
rów nieuprawnych w Zachodniej Ir- 
landyi przez rząd i rozdzielenie ich 
między dzierżawców. Środek ten pro­
ponowali zresztą mówcy w imieniu oso- 
bistem, nie składając żadnych oświad­
czeń imieniem gabinetu.



Wiedeń, 16 listopada. (T d  Gaz. 
L w .) Na dzisiejszy targ bydła spędzono 
1555 wołów, to jest 343 g a l i c y j ­
s k i c h ,  753 węgierskich i 459 nie­
mieckich. Na środę zapowiedziano 928 
Wołów kontumacyjnych. Spęd był o 
470 sztuk mniejszy niż przed tygo­
dniem, w  skutek czego obrót bardzo 
się ożywił, a cena poszła w górę o 
2 ’25 zł. Sprzedano wszystko, a nawet 
woły kontumacyjne zapowiedziane na 
środę. Płacono za 100 kilo martwej 
w agi: za woły g a l i c y j s k i e  58— 62 
zł., za węgierskie woły 55— 62 zł., za 
woły niemieckie 56— 61’50 zł., za wo­
ły kontumacyjne tuczone 59 z past­
wiska 54 zł.
Telegrafowany kurs wiedeński.

W ied eń , 17 listopada iBso. godz. 2 , 
m. 30. Losy kredytowa 178"— , Węg. akcye 
kredyt. 253-20. Akcye *agio-austr. 117 57, 
Akcye banku Uniou 109-80, Akcye kolei K a ­

rola Ludwiga 272-— , Akcye kolei północnej 
244 75, Akcye kolei południowej 87 75. Akcye 
kolei Alfóld 154-50, Akc. kolei Blżbiety^202-— , 
Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 166.50, Akcye ko­
lei węg. północno-wschodniej 145"— , Akcye ko­
lei Rudolfa— — , Akcye kolei A lb rech ta— •—, 
Węg. oblig państw w złocie 84 75, Galie, 
oblig iudeuan 98 50 Akcye kolei węgiersko- 
wschoduiej 149 50 Losy regulacji Oissy 106 70 
Akcye banku obrotowego — •— , Losy ture­
ck ie ,— .— , Akcye kolei węg.-g& licyjsk.-------
Akcye koiei państwowej — Akeya banku 
związkowego 143 70, Rubel papierowy 1-18*'4, 
W iedeńskie losy 117 '— , W f gierskie losy 10925,
Mark. n iem ieck . W ęgierska rents 107-15.
Usposobienie utrwalone.

W ied eń . 16 listopada HSG tro<iriTi»

5 m. 33. Akcye kredytowe 282-50, Anglo !
Austi-. —■'— , U n io n sb a n k  , Kolej Karola ;
Ludwiks- 2 7 2 — Południowa , — -—. Renta j 
pap. 72 02, Rubel papierowy — Gal.  listy 
zastawne ? 01 '70 Gal. indemnizacyine — — , i 
Mark nieffi (!«’. bank rustykalny 102-50, 
Losy z r. 1.860 •—. —. Napoieons&br 9-361/*. ’
U s p o so b ie n ie  —  |

W ie d e ń , 16 listopada 1880, godz 10 m i­
nu t 50, Akcye kredytowe 283 50, Anglo- i 
austr. 119 30, Aacye banku Union 111*30, Kolej j 
Kar. Ludw. 2 7 1 —, Fołuuaiow a 87-75, Na- 
poleonsdor 0-361/*, Rubel papierowy — .— , j 
Renta pap. — — , Galie, bank hip. — , j
Gal. oblig. indemn. ■ Gal. listy zastaw j 
banku włość. — Losy i  r  if$?0  
Usposobienie pomyślne.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 16 listopada i 
Wi e d e ń :  Pszenica 12 25 do 12 30 zł., ży -j 
to 10’60 do 1 1 5 0  zł., okowita pr. 10.0 0 0 ; 
liter procent 36-— do 3 6 2 5  zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. ( n a jesień) 12.22 
do 12-25 zł., rzepak (sierpień —  wrzes) — *— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 
2 1 0 —  żyto — , spiritus loco 58 50, olej 
rzepakowy 55-20. S z c z e c i n :  Pszenica •• , 
rzepik — — • P a r y ż :  mąki 159 klgr 59 25 
olei rzepakowy 7 5 — . spiritus — Wr o ­
c ł a w :  Pszenica — żytu — •— , owies 
— •—, spiritus — , kukurudzs — •—, K o ­
l o n i a :  Pszenic* -  ...

OdpowlsdslslBT < . ; r . W(aitvsilaiH

t*rey|«!>«eh»lt d o  l i w o m .  
dnia 17 listopada 1880 

Hot<-l Ueoicgo‘t  
Pp R Bocheński z Tarnówki. M. Re­

gulski z Rossyi. O. Schnell z Firlejówki. F. 
Weil z Wiednia.

Hotel E arope|ski.
P. J  Kozower z Josefstadt.

H o te l Lano*.
Pp. W Prasil z Czech. M. Ostersetzer z 

Strnsowa. A. Meyer ze Skomorooh. G. EDgels- 
man z Berna.

Hotel Warszawski,
Pp. F. Pluschk z Gródka. J  Lenczyń- 

ski ze Słowity. A. Ligęza z Magierowa. J. 
Przybylski z Rozwadowa. S. Wysoozański z 
Bertyszowa. S Wysoczański z Laszek.

Hotel pod Tygrysem.

P. J . Toroszyński z Wiednia.
Hotel Angielski.

Pp. Dr. K. Gottlieb z Brzeżan. L. Szu- 
manozowski z Krakowa.

Hotel Krakowski.
P. J. Jackowski z Rokszan.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. J . hr. Koziebrodzki do Podhajczyk. 

G. Aientowicz do Danilcza K. Bohdanowicz 
do Kłudzienka. W. Gnoiński do Tarnopola. W. 
Osadca do Stanisławowa. T. Sonderfeld do 
Krakowa J . Zwolski do Bryńca

S p ostrzeżen ia  m e te o ro lo g iczn e .
z dnia 17 listopada 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 726.05mm. przy temp. 0°0. Psy­
chrometr suchy - f  7.8 °C. Psychrom etr wilgotny 4- 
6.1’C. Prężność pary 6.0min Wilgoć 76 °/„. Za­
chmurzenie 8. Wiatr El. Ozon 8.

Temperatura powietrza 4- 6.3*R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 751.05mm.
P o fe ią g i k o l e j o w e .

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

'£ K r a k o w a :  o godz. ó min. 20 rano
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min 7 
wieczór (pociąg osobowy); o ®odz i?
przed południem (pociąg mięszany 

® C z e r w  Io w  l e c :  o godz. 9 min. 40 wje.
ozór (pociąg pospieszny); 0 g.0(j z_ % min
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min. 32 po południu < pociąg mieszany.

X 1’ o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu) ; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu inoeiąg mieszany'):

Z  P odw oloczysb :  (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 miD. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Ze Stanisław ow a: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

ńdcliotlzą ze Lw ow a.
Według południka Peszteńskiego.

D o  K ra k o w a : o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 mic. 
’9 po południu (pociąg mięszany).

I T a b e s ł a  w e .

( S  y  n )
D o k to r  W s z e c h  M ed. fa k u lte tó w  P a -  
r y z k ie g o  i  W ie d e ń sk ie g o , b y ły  a sy s te n t  
k lin ik i cn iru rg iczn ej P a cy zk ie j i b y ły  
le k a r z  S z k o ły  B a tig n o lls j łie j , z a m iesz ­

k a ł w e  L w o w ie
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 5.

O rd y n u je  od 3  d o  5  po p o łn d n ln .

iW " Cena najtańsza.

w beczkach po 166 i 100 klg.

Offtnik lwowskiej Izby handlowej i
doi* 16 listopada !S‘:0

t .  A f c e y i '  z* sztukę.
Koi. g. Kar. Liiit nr. po 200 zł. m. h ^  
Kol. Iw on. ,'.z<"r jas. po 200 zł. w. a. ą  
Danku hip. galie. 200 zł. w. a. 
dm jtu  kredyt y?J. m> 200 zł. w. u. 5

Ht. A tu ty  r a m .  za 100 zł.

trudy t. grJic. o pr. w. a. g
„ „ . 4 pr. w. a. g

n 5 Pr- okresowe |  
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. •£
Listy (tło ż re  g. k r, wł. fi pr. w a.

a
;i . J A n tf  d łu żn e  z* 100 złr. £

’ •.•ho. rcir.. iiak ład  d la  G ai. g  
3 v im . o p? Jos. w 15 5*1 -0

1 .  U b l i s r i  s* 100 zł.

in ó em au . galie. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pro . w. a. 
Pożyozki tor... 1878 po opr. w. »

3 . oziursa K rakow a. . .
„ S a łs ld fw iłw t .

3* e n  e ty ,

oak.i.t holender* ................
bukat oesarek.' . . . . . .
H apoleonior . ............................
P ó ł im p e ry a ł ........................................
Ssfcel rossyiaki srebrny ,

„ „ papierowy . . .
iOu £>«rak niaoilłctash . . . .  
9r“b* .......................

»i»?Ą
i.

kt , - v ,

1270 75 
164 50 
1291 
1350 -

96 75 
91 -  
96 75 

101 30 
100

•274 -
167 50
296
255

97 75 
92 -  
97 75 

i02 30 
02 —

92 - 94 -■

97 90 : 8 90

100 - 101 50
UlO — 101 50

19 50 21 50
23 60 25 50

fi 51 5 62
58 5 03

A 34 9 43
9 62 9 72
i 57 i 71

1 17*/* J 19*/*
P7 60 58 30
°9 50 100 50

c,‘5 25

K u r w  g i « £ d y  w f e d e t i s u ń M
% duia 11 listopada 1880
1. D łu g  p a ń s tw u .  płacą żądają.

Jednolity dług p&ńntwa w banknot
maj-listopad . 72.40 72 65
luty-8ierpień . . .  72.45 12.60

Jednolity dług państwa w srebrze
Btyozeń-iipieu . . . . .  73.25 7345
kwiocieu-paidziemik...................  78.25 73.45

Losy z reku 1854 po 250 złr. m. k 122.— 122.50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 w. 131 — 131.5

1860 po 100 zł. 5 pr ' 133.75 134.50
„ 1864 po 10U zł. 171.75 172.25

1864 po 60 zł. 171.- 171.50
Keuty Com po 42 lir. austr. , . . 28 -  30 —
Listy zaBtaw. domen, państw, po 120

złr. 5 proe.....................................  143 50 144 50
Austr. AByg. skarb, zwrotno 1881 6 pr 100.30 100.70
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.10 87.25

8 . O b l ig a e y e  inckum. 5 tir. (*» 100 ł. m. k.)

Ozeeh . . .
3akowiny . .
Galioyi . . .
Niższej Austryi
tHftdmiegroiu 
Węgiei . .

104.50 
97 .-
98.50

104.50 
9350 
07.30

97.50 
99--

105.50
94.50 
9 8 -

Lwou . Ozem. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
lor,, kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. koi. paust. po 200 zł. w. ».
!. kol. węg. gal. a 300 zł. w sreorzs

żądają. 
166.25 167.- 
377.75 278 25 
87.75 88.25 

142.— 143.-

A. L is ty  z a s t a w n e  iosowanr.

j Kegłevicna po i.0 zł. m, k. . .
j IjOBy m iasta Krakowa . . .
j Pożyczka miasta Bud.-- <>o 40 zf. w.
| Paiiiego po 40 zł. su. '.....................
i Fundacya szpital;:. Arcyks. Rudolfa 
i Salma po 40 zł. r.u. )- 
j gt. Genois po 40 z!, m. k. . .
j Pożyczka m ,S tanisław o wa (po t  ' k .

Cl r
16.50
20 . -

ią-l-j fe 
1 7 -  
20 50

Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład  d is  ! Bożyczua m ,S tam sław o » a  (po 1
Galieyj i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— —.— j rv,r-

Pc-wsł a u s tr .z a k ł .kr.z iem .5 »r. w ar. 116.60 116.90 | » .. V' 4'owsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w ar. 116 60 116.90
c sak. kr. iłem. Krak. los. w 131.6 pr. 101.— — .—

 ̂ w 20 i. 7 pr. 105.50 106.50
» .. „ w 361.5’/, nr. 95.50

Gal. Iow kred. w. a. po 4 proet. . 91.75 92.26
n . r. po 5 proet. . 97.20 97 60
» „ po -5 proot. w

87 latach zwrotne . . .  9720 9760
Gal. ban u hip. po 6 proe. . . 101.70 102.10
Gal Zakł. kred. włośe. po 0 proc. . 102— 102.50
Banku austro-węgierBk. po 5 proc. . 101 75 101 90
*vęg. Tow. ziem. akc. po 5l/0 pros. . 98 — 99.

„ Aakł. kr. ziemBk. po 5'f, proc. 101.— 101.30

O b l ig a e y e  z prawe-r pierwszeństwa (zs 100zł.)
88.75

, W n llite b r, p  20 v.L j». k . . . 
j Wiu4udń«'.-etaa a s  m,

V. W e k s l e  a
Augsburg za 100 zł. w. p. u. . 
Berlin za 100 m ark w. p. s. .. 
E raukfurt za 100 m ark p 
Hamburg za 100 m ark ». c. 

j ńendyn  za 10 ii. act.
Paryż za 109 tr............................

lA tirp isłełia.

3 . fe.k«.:ye-

zł.

116
282.
770

! Bank Anglo- aust. 200 zł. eadt. zł. ISO 
i Inst. kred. d la  baudlu po 160 złr.
; Niższo-asatr. to«., );■.> 600
| Gal. banka hip. po 2i 0 zi. . .
; Gal. banka. inui. i .>rz. *200 U. wpł. 40 p: 
j Gal. zakł. kred. ziemski *• 200 ił 
1 B anka austro-węzdorsk. a. 600 zł 
; Kol. A lbrechta a 800 zł. w arabrae . 
j Aust. Tow. żeglugi par.d>u» ponOO ił.;uk 
! Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „

Kol. Pressów-Taro., (w.e.) a 200 zł. .
• Północne trel ej co jÓOO zi. m. k. 2440 

s •*) Ł, Sji.n ■ ( r. 971.

.50 117. 
90 283
-  780.

819
74.

645
97.

820 
.5 75
- 547
— 197.

•̂445’ 
50 272.

K d . A ibrecbtz a 200 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. koi. żel. Preszów-Taruów (w. oz) 

a 300 zł. 5 proe. w srobreł .
Koi. pół. po I 06 z ł. m. k. . . . •
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L. 40713. C. k. sąd krajowy w# Lw o­

wie niniejszem  edyktem  podaje do powszech­
nej wiadomości, iż w sprawie galic. kssy o- 
szczęaności we Lwowie przeciw J ę d r z e jo w i  
i  Genowefie m»iż. Potępskim  o zapłacenie 
1255 zł. 76 ct. w . a, z większej 13 25 zł. 
8 ct. w. a. a raczej 1500 z ł.  w . a. pocho­
dzącej wraz z 6*/, cd dnia 28 J,sto pada 
1879 bieżącemi odsetkami z prow izyą z « ł'*  
ki po 7*/, od każdej w daiu 28 maj * i 23 
listopada począwszy od dnia 28 listopada 
1879 płacić się mającej a nieuiszczonej pół­
rocznej ra ty  po 55 zł. 80 c t w. a. aż do 
całkowitego spłacenia dłużnego kapitało bie­
żącą i kosztów obecnie przyznauych w u- 
m iarkowanej ilośi.i 12 zł. 41 ct. w. a. 
rzecz gal kasy oszczędności po uzyskaniu 
w skutek uchw ały z dnia 28 grudoia  1878
1. 62954 pierwszego stopnia egzekucyi z po­
m inięciem  w myśl roz. m in z dnia 28  paź­
dziernika 1865 N r. 110 Dz. p. p. drugiego 
stopnia egzekucyi egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1. 9207* wa Lwowie położonej, 
Jędrzeja  i Genowefy małż. Potępgkieh we­
dle Dom. 220 pag. 443 n . 14 haer własnej, 
a dłużnej sum ie 1255 zł. 76 ot. w. a. z pn.

za hipotekę służącej, pod następujące®! 'Sa­
rnakam i licy tacji nem i dozwoloną i rozpisa­
ną zostaje.

I. L ; yta^ya odbędzie się w trzech ter­
m inach. a to ; dnia 13 stycznia 1881, duia 
10 lutego 1881, i dnia 17 m arca 1881, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
ua kt ryeh to term inach rzeczona realność 
tylko wyżej lub przynajm niej za cenę sza­
cunkową sprzedaną zostinie.

II. Cenę wywołania s>,anowi wartość 
szacunkowa tejże realności przy udzieleniu 
pożyczki w kwocie 6300 zł. w. a. wyracho­
wana.

III. Każdy z licytujących winien su ­
m ę 630 zł. w. a. bądź w gotowiźme, bą iź  
w książeczkach galie. kasy oszczędności, 
bądź w papierach wartościowych do lokacyi

; kapitałów pupiiarnych zdolnych, a wedle o- 
j statniego tychże kursu obliczonych do rąk 
I komisyi licytacyjnej jako wadyum złożyć.

W adyum nabywcy zatrzym anem  a o 
ileby w gotówce lub w książ czkach galie. 
kasy oszczędności złożonym było, w cenę 
kupna wliczonem będzie, wadya zaś innych 
licytantów tymże po odbytej licytacyi zwró­
cone zostaną.

Resztę w srunków  licytacyi i eksrakt 
ta b a h rn y  an.gą interesowani w reg istraturze 
przejrzeć lub w odpis ch podnieść.

O tem zawiadamiamy strony spór wio­
dące jak równie następujących wierzycieli 
h ipo tecznych: 1 . c. k. uprz. galie. akcyj. 
B iak  hipoteczny we Lwowie, 3. Bazylego 
P iic z a k a  ' akoriiec 3. wszystkich tych w ie­
rzycieli, którzyby po dniu 29 sierpnia 1880 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego na 
hipotekę sprzedać się mającej realuości pra 
wo zastawę uzyskali, lub którymby niniej­
sza uchw ała licytacyjna z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być me mogła 
przez równocześnie ustanowionego kuratora 
a iw. D n . Strom engera z substytueyą adw. 
Dra. Rogalskiego i przez edykta z tem do­
łożeniem, iż w myśl dekr. nadw. z dnia 6 
maja 1847 Nr. 1063 dz. p. p. dalsze zawia­
domienie wierzycieli hipotecznych w tej
skrawie nie nastąpi.

Lwów dnia 25 września 1880.
(7668 3—3) KO *i j  U t ,

L. 47184 C. k. sąd krajowy we Lw o­
wie zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu 
i życia niew iadom ych A ndrzeja i Katarzv- 
nę Tott a w zględnie tychże z życia i m iej-

| sca pobytu irew iadoinych spadkobierców i 
. prawonabywców , że Joanna Fraukow ska 
i (izec iw ko  nim  ua duiu 20 października 1880 
■ do !. 47184 pozew o nznauie praw własno- 
! ści połowy realoośei pod 1. 1.903/* we Lwo-
i wie położonej wedle dom. 13 p. 576 n 4 
j haer. na imię ich zapisanej wniosła, w sku- 
; tek czego term in 90 dniowy do w nietienia 
| Obrony pisemnej wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu tudzież życie po- 
j zwanych Andrzeja i K atarzyny T ott a wzglę- 
[ duie tychże spadkobier ów i praw onabyw - 
ców sądowi nie jest wiadome, przeto usta­
nowiono dla n ich  kurator* p. adwokata ćr. 
Tliła j^go zastępcą z»ś adwokata dr. Sksł- 
kow:3k;ego i doręczono pierwszemu z n ich  
wniesiony pozew.

W zywa się przeto Andrzeja i K atarzy­
nę Tott względnie ich spadkobierców i pra- 
w onaby*ców, uby do doi 90 pisem ną obro­
nę wnieśli, lub ustsnow ionem u kuratorow i 
potrzebnych do obrony środków udzielili, lub 
innego zastępcę s)b ie  w ybrali i sądowi o- 
znajm iii, gdyż inaczej w yaikłe z zaniedbania 

j skutki szkodliwe, sami sobie przypiszą.
! Lwów dnia 27 października 1880.



6
(7707 1 - 3 )  E d j k t

L. 25044. 0 . k. wyższy sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że projekt nowych  
ksiąg grunti wych według ustawy z 20 mjr 
ca 1874 nr. 29 dz. ust. krajowy h wygoto­
wany dla następując?h posiadłości tabular 
nych i gminny h od dnia 1 grud da 1880 
za nową księgę gruntową uważanym być ma.

1. Dla 5 majętności tabularnych.
1. Zapytów.
2. Bemenów w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego m. del. sek. II we Lwowie.
3. Mszana.
4. Henrykówka (majętność 3 i 4 poło­

żone w gm inie katastralnej Mszana) w okrę­
gu c. k. sądu powiatowego w Janowie.

5 Pustomyty z Wolicą,
6. Mostki i
7. Czopówka (maj dności 6 i 7 poło­

żonej w gminie katastr. Mostki.)
8. Malinówka
9. Brrdki
10. Falkenstein w okręgu c. k. sądu 

pow. w Szczercu.
11. S edhoka w okręgu c. k. sądu pow. 

w Winnikach.
12 Polany
13. Wola wysocka
14. Scbieszczyzua (majętności 13, 14 

położone w gm inie kat. Wola wysocka).
15. Glińsko
16. Eolwark Gzeremuszna
17. Zawady
18. Zarzyszcze (majętności 15, 16, 17, 

18 położone w gminie katastr. Glińsko) w  
okręgu c. k. sądu powiatowego w Żółkwi.

19. Nowesioło i
20. część w Nowemsiole (majętności 

19, 20 położone w gm inie katastr. Nowa- 
sioło) w okręgu c. k. cądu powiatowego w 
Cieszanowie.

21 Stanisławówka
22. Dalnicz w okręgu c. k. sądu pow. 

w Mostach wielkich.
23. Radruź w okręgu c k. sądu pow. 

w N emirowie.
24. Liski
25. Korszów
26. Michałków
27. Zukoein w okręgu c. k. sądu pow. 

m. d. w K łomyi.
28. Horod w okręgu c. k. sądu pow. 

w Kosowie.
29. Karłów w okręgu c. k. sądu pow. 

w Sniatynie.
30. Pakoszówka część
31. Pakoszówka (majętności 30, 31 po­

łożone w gminie kat. Pakoszówka).
32. Posada jaćmierska górna czyli 

wyżną.
33. Chmorówka (majętności 32, 33 po- 

łożone w gm nie kat. Posada Jućmierska-
órna) w okręgu c. k. sądu powiatowego w 
anoku.

34. Chlewiska
35. Piniany czyli Pipiany dom. 490, 

pag. 312.
36. grunta 12 morgów 1181 kwadr, 

sążni z dóbr Piniany wydzielone dom. 490 
pag. 442.

37. część gruntc 1 mórg 641 kwadr, 
sążni z dóbr Piuian? wydz elone dom. 490 
pag 282 (majętność' 35, 36, 37 położone w 
gminie kat. Piniany).

38 W ęckowiee dom. 43 pag. 295
39. Wola czyli Wulka wię zowska 

dom. 43 pag. 300 ur/.vl g ł >ść d i Więcko- 
wiec (majętności 38, 39 położone w gminie 
kat. W ięctowice).

40. Rytarowice czyli Raytarowice dom. 
27 p. 28 i dom. 43 p. 307

41. RyUrowbe czyli Raytarowice część 
dom. 70 p. 433 przyległośó do R ajtarow ie.

42 Rytarowice czyli Rsytirowice dom. 
27 p. 28 i dom. 56 p. 405 przyległość do 
Rajtarowie (majętności 40 41, 42 ptłożone 
w gm inie kat. Rayt r»wice).

43. Karnice w okręgu c k. sądu po­
wiatowego miej. del. w Samb irze.

44. Łastówka czyli Ł*s;ó*ki dom. 92 
p. 111 przyległ śc do dóbr Pudbuź w okrę­
g i  sądu pow. w Podbu»u.

45. Posada Foisztyń->ka czyi FcDztyń 
ska przyległośó do Felsztyna w okręgu c. a. 
sądu p w. w Stareisoli

46 Strzelbie - d"m. 70 psg. 350 przy- 
ległość do dóbr Gw- źdzne czjli Spas.

47. Strzelbiee Adwokjrya d -m 19 p 
47 (majętności 46 47 położone w gminie 
kat. Strzelbie*) w okręgu c. k. sądu pow

Staremmieście.
48. Siechów
49. Mouasterzec dom. 37 p. 413.
50. Folwark Ubereż (majętności 49, 

50 położone w gminie katast. Mouasterzec) 
w  okręgu c. k. sądu pow. w Stryju.

51. Dembnia czyli Demuia w okręgu 
c. k. sądu pow. w Mikołajowie.

52. Mt-dynia w okręgu e. k. sądu pow. 
w Wojniłowie.

53. Tu8taó w okręgu c. k. sądu pow. 
w Haliczu.

54. Bohorodyczyn
55. Bohorodyczyn (Telefuszczyzua) (ma­

jętności 54, 55 położone w gminie katastr. 
Bohorodyczyn) w okręgu ca. sądu powiat, w 
Tłumaczu.

56. Isypowce w okrętu c. k. sądu po­
wiat wego miej del. w Tirnopolu.

57. S rocko z Józefówką
58 Mytnica przyległość do Sorocka 

(majętności 57, 58 położone w gminie kat. 
Siroeko z Jozt-fówką i Mytnicą, w okręgu 
c. k. sądu pow. w Grzymałowie.

59. Zarebki-szlacheckie w okręgu e. k. 
sądu pow. w Skałacie.

60. P trycze
61. „Grunta wydzielone z dóbr Firle- 

jówka z przyległością Marmuszowiceu także 
zwane „Soliska" (majętności 60, 61 położo­
ne w gminie kat. Pitrycze).

62. Płuchów
63. Płuchowczyk
64. Płuchów część
65. Ruda meteniowska (majętności 62, 

63, 64, 65 położone w gminie katastr. P łu ­
chów z kolonią Kazimierówka i Bronisła- 
wówka) w okręgu c. k. sądu powiatowego 
m. d. w Złoczowie.

66. Folwarki wielkie dom. 29 p. 9.
67. Folwarki zakład kontumacyjny dom. 

507 p. 161.
68. część Folwarki wielkie dom. 118 

p. 307 (majętności 6G, 67, 68 położone w
gminie katast. Folwarki wielkie) w okręgu
c. k. aądu powiat, w Brodach.

69. Banunin część I.
70. Banunin część II.
71. Banunin część III (majętności 69,

70, 71 położone w gm inie kat. Banunin).
72. Dzidziłów
73. Ubień czyli Ubienie w okręgu ck. 

sądu powiatowego w Busku.
74. Hanaczówka w okręgu c. k. sądu 

powiat, w Glinianach.
75. Juskowice w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Olesku.
76. Meteniów Czerkawskich
77. Frydrychówka (majętności 76, 77 

położone w gminie katastr. Meteniów) w o- 
kręgu c. k. sądu pow. w Zborowie.

78. Kozłów w okręgu c. k. sądu po­
wiat. w Kozowej.

79. Czesniki (z Łopuszną).
80. Honoratówka
81. H-nrykówka
82. Mulony- most (majętności 79, 80, 

81, 82 piłożone w gm ioie kat. Czesniki).
83 Oskrzesinoe w okręgu c, k. sądu 

powiatowego w Rohatynie.
II. Dla m nitjizycb posiadłości w gminie 

katastralnej
1. Zapytów
2. Remenów podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu miej. del. sek II we 
Lwowie.

3. Mszana podlegających c. k. sądowi 
pow. w Janowie.

4. Pustomyty
5. Mostki
6 Malinówka
7 Bródki
8. Falkenstein podlegającycych c. k. 

sądowi pow. w Szczercu.
9. Siedliska podlegających c. k. sądo­

wi pow. w Winnikach.
10. Polany
11. Wola wysocka
12 Glińsko
13 Wiązową podlegających c. k. sądo­

wi pow. w Żółkwi.
14 Nowesioło podlegających c. k. są­

dowi pow. w Cz eszauowie.
15. C-tyua hułod-owska lub hołodow- 

ska podlegają ych c. k. sądowi powiat, w 
Subaczowie.

13, S'anisłówka
17. Wolica
18. D J ic ł z miejscowością Herawiec 

podlegaiącji-h c. k. sądowi powiat, w Mos- 
ta h wielku h.

19. Rodruż p dlegającyeh c. k. sądowi 
pow. w Nieunirowie.

20. Kropiwiszcze
21. Listi
22 Korszow
23 M chałków
24 Dukocin podlegających c. k. sądo­

wi pow . m. d. w K-1 myi.
25 Top rowce podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Horodence.
28 H-rod pidlegająi-ych c. k. sądowi 

pow. w K -s wie.
27. Karłów
28. Orelec podlegających c. k. sądowi 

powiat w Suiatyaie.
29. Pakoszówka
80. Posada J.ćmierska górna podlega­

jących c. k. sądowi powiatowemu w Sanoku.
31. Chlewiska
32. Piniany
38. W ięckow ice z m hj-icowośeią Wola 

Więckowska
34. Raytirowice
35. Kornice podlegających c. k. sądo­

wi powiatowemu m. d. w Samborze.
36. Dobrowlany podlegających c. k. 

sądowi pow. w Medenicacb.
37. Łastówki czyli Łastówka podlega­

jących c. k. sądowi pow. w Podbużu.
88. Posada Felsztyńska podlegających

c. k. sądowi powiat, w Starej iioli.
39. Strzelbiee podlegających c. k. są ­

dowi powiat, w Starem mieście.

40 Siechow
41. Manasterzec podlegających c. k. 

sądowi powiat, w Stryju.
42. Demnia podlegających c. k. sądo­

wi powiat, w Mikołajawie.
43. Medynia podlegających c. k. sądo­

wi pow. w W ojniłowie.
44. Tustań podlegających c. k. sądowi 

powiat, w Haliczu.
45. Bohorodyczyn podlegających c. k. 

sądowi pow. w Tłumaczu.
46. Isypowce podlegających c. k. są­

dowi powiat, m. d. w Tarnopolu.
47. Sorocko z miejscowościami Józe- 

fówka i Mytnica podlegających sądowi pow. 
w Grzymałowie.

48. Suszczyn podlegających c. k. są­
dowi powiat, w Mikulineach.

49. Suehowce
50. Szelpaki
51. Szyły
52. Hłuboczek mały.
53. Ohrymowce.
54. Łubianki niższe.
55. Krasnosielce podlegających c. k. 

sądowi pow. w Zbarażu.
56. Łaskowce podlegających c. k. są­

dowi pow. w Budzanowie.
57. Majdan.
58. Niżborg nowy podlegających c. k. 

sądowi pow. w Kopyczyńcach.
59. Biała podlegających c. k. sądowi 

pow. w Czortkowie.
60. Bazar podlegających c. k. sądowi 

pow. w Jazłowcu względnie w Czortkowie.
61. Kudryńce podlegających c. k. są­

dowi pow. w Mielnicy. ,
62. Pitrycze
63. Poczapy
64. Bełżec podlegających c, k. sądowi 

pow. m. d. w Złoczowie.
65. Folwarki wielkie podlegających c. 

k. sądowi pow. w Brodach.
66. Banunin
67. Dzidziłów podlegających c. k. są­

dowi pow. w Busku.
68. Hanaczówka podlegających c. k. 

sądowi pow. w Glinianach.
69. Meteniów podlegających c. k. są­

dowi pow. w Zborowie.
70. Kozłów podlegających c. k. sądo­

wi pow. w Kozowej.
71. Cześmki z miejscowościami Hono­

ratówka i Łopuszna.
72. Oskrzesince
73. Perenówka (miejscowość do gminy 

Podgrodzie 1) podlegających c. k. sądowi po­
wiatowemu w Rohatynie jako instraneyi re­
alnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod 1 1 do 23 w Tabuli krajowej
c. k. sądu krajowego we Lwowie,

pod I 24 do 29 w urzędzie hipotecz­
nym c. k. sądu obwodowego w Kołomyi, 

pod I 30 do 33 w urzędzie hipotecz­
nym c. k. sądu obwodowego w Przemyślu, 

pod I 34 do 52 w urzędzie hipotecz­
nym c. k. sądu obwodowego w Samborze, 

pod I 53 do 55 w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie.,

pod I 56 do 59 w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, 

pod I 60 do 83 w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodawego w Złoczowie, 
złś  dla posiadłości pod II poszczególuionych 
w biurze dotyczącego c. k. sędziego powia­
towego.

Od dnia wyżej wspomnionego wszel­
kie nowe prawa czy to własności, czy za­
stawu, czy jakiebądż inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun­
tową objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi nabjte, ograniczoue, na ianych prze­
niesione, lub ucłijlone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. aąd wyższy kra­
jowy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowyi h ksiąg nabyte­
go domagali się jakiej zmiany wpisów hi­
potecznych, odnoszących się do stosunków 
własności Jub posiadani*, a to bez różnicy, 
czyby ta zmiana przuz dopisanie, odpiaanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie, oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipote­
cznych lub w jakibądz inny sposób naslą- 
pić miała,

2. już przsd dniom otwarcia tych n r  
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości, wpisanej w te księgi, lub do 
jej części, jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dewnego stanu biernego należące wpisane 
być mogą a już przy założeniu nowej księ 
gi gruntowej tamże wp’.*aue nie zostały, a- 
żeby z tami prawami zgłoBili się, a to co 
do majętności tabularnych wyżej wymienio­
nych pod I 1 do 23 do c. k. sądu krajowe­
go w sprawach cywilnych we Lwowie,

pod I 24 do 29 do c. k. sądu obwod. 
w Kołomyi

pod I 30 do 33 do c. k. sądu obwod. 
w Przemyślu,

pod I 34 do 52 do c. k. sądu obwod. 
w Samborze,

pod I  53 do 55 do c. k. sądu ebwod. 
w Stanisławowie,

pod I 56 do 59 do c. k. sądu obwod. 
w Tarnopolu,

pod I 60 do 83 do c. k  sądu obwod. 
w Złoczowie, zaś co do posiadłości wyż-j 
pod 11 poszczególuionych do dotyczących c. 
k. sądów powiatowych najdalej do dnia 1 
grudnia 1881, gdyż w przeciwnym razie u- 
tracą prawo do poszukiwania zgłosić się ma- 
jącycej pretensyj przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą

Od obowiązku zgłoszenia się w tym  
terminie z pomienionemi prawami lub ro- 
szczeaiami nie uwalnia okoliczność, i i  zgło­
sić się mające prawo było już zapisane w  
dawniejszej księdze hipotecznej, w miejsce 
której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadome z jakiej rezolucji sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia wskutek podania 
przed sąd wniesionego.

) Termin powyższy nie może być aui 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 28 września 1880 
(7766 1— 3) K d  j  fc k

L. 7190. 0 . k. sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Mojżesza Westfrieda z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że przeciw niemu Naftah Stie- 
glitz pto. 150 złr. wniósł pozew o nakaz 
zapłaty w załatwieniu tegoż poz«u wydanym  
został nakaz zapłaty tutejszosądową uchwałą 
z dnia 11 listopada 1880 1. 7190 z polece­
niem, aby pozwany w dniach 3 albo dłużną 
sumę zapłacił, lub w tym samym terminie 
zarzuty wniósł.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Mojże­
sza Westfrieda jest niewiadomem przeto c. k. 
sąd obwodowy w celu zastępowania pozwa­
nego jak równie na koszt i niebezpieczeństwo 
jego tutejszego adwokat* Dr. Alsa kurato­
rem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania 
wekslowego w Galicji obowiązującego prze­
prowadzonym będz o.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla ni?go zastępcy udzie­
lił, lub wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tern c. k. sądowi obw djwemu do­
niósł, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
dc obrony środków prawnych“ użył, w razie 
bowiem przeciwnym, wynikło "z zaniedbania 
skutki sam seb e przypisaćby musiał.

Rzeszów 11 listopada 1880.
(7820 1 - 3 )  E d y k l .

L. 4530. Na mocy uchwały c. k. sądu 
krajowego w Krakowie z 15 maja 1880 1. 
10940 uznany został Jan G ula z Biesiadek 
marnotrawcą ustanowiono dla niego Józefa 
Gnilę kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 21 lipca 1880.

(7814) O g l o u c m l * .
L. 16701. C. k. wyższy sąd krajowy 

we Lwowie orzekł pod dniem 2 listopada 
1880 1. 28914, że konfiskatą poematu pod 
napisem „Spart&nka, ballada z okdieznrści 
obchudu jubileuszu 50-letniej rocznicy pow­
stania listopadowego 1830“ napinanego przez 
Maryana Siguio z litografii Gazety narodo­
wej, nakładem litograf* J. Serafinowicza, 
przez c. k. Piokuratoryę państwa na dniu 
25 października 1880 zarządzoną i wykonaną 
uznaje się ta usprawiedliwioną, że się 
wzbrania dalsze rozpowszechnienie tego dzie­
ła i że zabrany nakład takowego zniszczo­
nym być ma albowiem poemat ten łącznie 
z illustr&cyą tytułową zawiera znamiona 
występku z § 305 ust. kar.

Lwów dnia 12 listopada 1860.
(7827) m  A  J  H  fc

L. 50024. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje tiniejszem  do publicznej wiado­
mości, że notaryusz dr. Władysław Pasław­
ski w Skałacie, który dotychczas w urzę­
dowaniu swem był zawieszony, urzędowa­
nie to z powodu zniesienia suspenzyi napo- 
wrót dnia 20 listopada 1880 objął.

Lwów dnia 13 listopada 1880
(7749)

L. 9866. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w konkur­
sie na majątek Józef* Rottenstreicha, kupca 
w Czortkowie na podstawie wyboru wierzy­
cieli, przy ogólnym term isie likwidacyjnym  
dnia 2 lipca 1880 w myśl § 143 u. k. doko­
nanego, ustanowieni zostali stałym zawia­
dowcą masy Herach Sternbcrg właściciel re­
alności, a zistęoeą Meier Pohorylle kupiec 
obydwaj z Czortkowa.

Tarnopol dnia 2 listopada 1880.
(7817) O f f j to s s e n l e .

L. 396. Podiodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy katas­
tralnej „Ispis* w powiecie K< łomyjskim  
rozpoczną się dni* 15 listopada 1880.

Interesowani mają się zgłosić na miejs­
cu u komisarza hipotecznego.

Komisarz hipoteczny.
Kołomyja 2 listopada 1880.



7659 3— 3) B  ^  y  k t  ozowie zawiadamia Dorę Miinz z miejsca
L. 15824. G. k. sąd obwodowy ]Jw Tar- pobytu niewiadomą z pprzyczyny wuiesio- 

aopolu zawiadamia niniejszem Dawida Scher- teg o  przeciw niej przez Chaima S. Oeter- 
mana, ie  pod dniem 2 listopada 1880 do 1. setzera pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 
15824 przeciw niemu Sara Rifke Fleiscb- 1130 mrk. niem z pn. za kufatora dla niej 
tnann wniosła prośbę o wydanie nakazu za- adwokata dr. Heynego z zastępstwem przez 
płaty na sumę wekslową 100 zł. w. a., i że adw. dr. Billata ustanowionym został, że 
z powodu niewiadomego ;ego miejsca poby- przeto jej rzeczą będzie temuż kuratorowi 
tu ustanowiono dlań na jego koszta i nie- potrzebnej informacji udzielić lub innego 
bezpieczeństwo kuratora w osobie pana adw. zastępcę sobie obrać i o tern sądowi do- 
Dr. Mantla z zastępstwem pana adw. Dra. nieść.
Horowitza, któremu też wydany nakaz za- Złoczów d. 6 listopada 1880. 
płaty doręczono. (7757 3 -  3) JE d y k t

Wzywa się przeto Dawida Schermana, p, 6664. O. k. sąd po wista wy w Wa-
by ustanowionego kuratora należycie poin- dowicach zawiadamia niniejszem, że celem  
formował, lub innego zastępcę mianował, ściągnięcia należącego się galicyjskiemu za- 
gdyż inaczej wynisnąć mogące złe skutki, kfacbwi kredytowemu włościańskiemu we 
sam sobie przypisze. Lwowie resztującego kapitału 122 zł. 36 ct.

Tarnopol dnia 8 listopada 1880. w> a- z większej sumy 150 zł. pochodząee-
(7759 3 - 3 )  E d y k t. go z odsetkami w skutek ogólnego zniżenia 

L. 47465. C. k. sąd krajowy Lwowski, Otopy procentowej po 10 prc. od dnia l ig o  
wzywa posiadacza 6 pr. asygnaty kasowej, ■ ezerffl.a 1876 bieżącem i, dalszemi 10 prc. 
c. k. uprz. zakładu gal. kredytowego włoś- odsetkami od kwoty w należytym czasie 
ciańskiego 1. 17536 na 100 zł. na okaziciela nieuiszczonej, tudzież kosztów 9 zł. 43 ct. 
opiewającej, aby w przeciągu roku, sześciu a w j kosztów obecnego podania 7 zł. 87 
tygodni i trzech dni od dnia ogłoszenia po- w a dozwala na przymusową publiczną 
wołaną asygnatę sądowi okazał, gdyż p > b e z - ' ijgytacyę realności 1. k. 12 w Gorzeniu gór- 
skutecznym upływie tego terminu takowa ny m położonej wyk. hip. 57 objętej d łużni­

ków Wojciecha i Maryi Pawlikowskich wła­
snej, która w tymże sądzie na dwóch termi­
nach dnia 20 stycznia 1881 i dnia 24 lu ­
tego 1881 o godzinie 10 zrana przedsięwzię­
tą zostanie.

Cena wywołania 800 zł., wadyum 30 
zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w registraturze sądu przej­
rzeć można.

O tem Dyrekcyę galicyjskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie, 
biuro powiatowe tegoż zakładu w Wadowi­
cach, Wojciecha Pawlikowskiego, Maryę Pa­
wlikowską, niewiadomego z miejsca pobytu 
Jaua Brańkę przez kuratora adw. dr. Kro- 
bickiego w Wadowicach, Józefa Brańkę, 
Maryannę Brańka względnie masę jej spad­
kową na ręce kuratora dr. Krobickitgo, Wa­
wrzyńca Brańkę, Tomasza Brańkę, małole­
tnich Franciszka, Katarzynę i Kazimierza 
Brańków na ręce opiekuna Jozefa Branża, c. 
k. Prokuratoryę skarbu imieniem wysokiego 
skarbu państwa, c. k. urząd podatkowy w 
Wadowicach i niewiadomych z nazwiska i

za umorzoną uznaną zostanie
Lwów dnia 30 października 1880.

(7755 3 - 3 )  E d y k t
L. 11970. C. k. aąd powiatowy w Szczer- 

cu uw adamia z życia i miejsca pobytu nie­
znaną Maryannę Kramarz, że w roku 184j 
zmarł w Maliczko wicach bez testamentu Wa­
lenty Kramarz, do spadku którego ona we­
dle ustawy jest powołaną.

W zywa się ją przeto, aby w przec;ągu 
roku w tut. sądzie się zgłosiła, i oświadcze­
nie do spadku tego wniosła, gdyż inaczej 
spadek ze spadkobiercami, którzy oświad­
czenia swe wnieśli i z kuratorem dla niej 
w osobie M.chaD, Olberta z Maliczkowic 
ustanowionym, przeprowadzony zostanie.

Szczerzec 16 stycznia 1880.
(7756 3— 3) i b d y k t

L. 8882. C. k. sąd powiatowy wSzczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia resztu-
jącej 8u my 499 zł. 41 ct. w. a. z 7 pr. od­
setkami od 29 lutego 1880 bieżącemi i ko­
sztami w kwocie 9 zł. 16 ct. przez c. k. 
uprz. gal. akc. bank hipoteczny p rzecw F ed -
kowi Koatyk wywalczonej, prztdsięweźmie w ________  _
tusądowej kancelsryi w dniach 2 grudnia miejsca pobytu wierzycieli do rąk kuratora 
1880, 17 stycznia i 24 lutego 1881 każdym a(j w> <jr Krobickiego i przez edykta zawia- 
razem o godzinie 10 przed południem przy damia się

kach w okręgu Tyśmienickiego c. k. sądu na tych terminach sprzedaną nie będzie

musową przetargową sprzedaż realności dłu 
żbika pod 1. 32 w Srokach w starostwie 
Lwowskiem położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1245 zł.

Zakład wynosi 125 zł.

Wadowice d. 22 października 1880. 
(7741 8— 3) 31. 47.390.

@ * ł  I t.
31- 47390. S3om f. f. SanbeSgeridjte

git Semberg tutrb iiber SBitte bcg lM -ji. ■ be
r He bu-h 3 3 -  47390/80 bie ejefuttoe bffeit- 

Zskłsd wynosi iz o  zt. j geilbietbung be§ bem Meunsche H ;m-
W  terminach powyższych sprzedaż n a - , bdł.Ł in ^  ^  ^  Lo, ch in 1/[5 ber

stąpi nie niżej ceny wywuł-nia, a gdyby ta- g .j,je (l;,rurt llnterricfit in 11/15 unb ben 
kowej nie uzyskano, ustanawia się do ułożę- grben u a - @aiamon H eim ach in 1/I5gebb= 
nia warunków ułatwiających termin na 24 r ig e n  e r ft e ., ^ e ilc ź  ber fRealitdt fub 9ko 21 */,

powiat.
16. Bezbrudy
17. Kutkorz
18. Bałuczyn i
19. Folwark Podbór (18 i 19 w gm i­

nie katastralnej Bałuczyn) w okręgu Zło- 
czowskiego c. k. sądu powiat, m. d.

20. Czernica i
21. Zalesie (gmina katast. Czernica) 

tudzież
22. Ponikwa wielka w okręgu Brodz- 

kiego e. k. sądu powiat.
23. Pobocz
24. Dzwoniec
25. Grabowa
26. Chomiec i
27. Część Stawki czyli Zatrudy (gm in. 

kat. Pobocz) w okręgu Oleskiego c. k. sądu 
powiatow.

28. Kocurow w okręgu Bobreckiego 
c. k sądu powiat.

29. Kropi wna w okręgu Kozowskiego 
c. k. sądu pow.

30. Jakłusz w okręgu Rohatyńskiego 
c. k. sądu powiat.

II. Dla posiadłości mniejszych 
w gminach katastralnych:

1. Zydatycze podlegających lwowskie­
mu c. k. sądowi powiat, m. d. Sak. II.

2. Stawki podlegających Janowskiemu 
c. k. sądowi powiat.

3 . Pikułowice i
4. Hermanów podlegających W innic­

kiemu c. k. sądowi powiat.
5. W itków
6. Przewodów i
7. Góra podlegających Bełzkiemu c. 

k. sądowi powiat.
8. Wola żołtaniecka podlegających roai“ osc‘ ,l

o wiat. myslanach

5150 złr.
Wadyum 515 złr.
Bliższe warunki w registraturze przej­

rzeć można
C. k. sąd obwodowy.

Tarnopol dnia 2 listopada 1880.
(7760 3 —3) E ś y k b

L. 14514. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu oznajmia, że celem zaspokojenia kwo­
ty 10756 złr. 23 ct. w. a. z 7 prc. odsetka­
mi od 6 stycznia 1880 po otrąceniu jednak 
kwoty 500 złr. rozpisuje się na rzecz uprz. 
gal. akcyjnego Banku hipotecznego we Lwo­
wie przymusową publiczną sprzedaż realnoś­
ci pod 1. 23 i 25 w Tarnopolu położonej 
Jakóba Wolfa Cinkesa własnej a to na 17 
grudnia 1880, 14 stycznia 1881 i 18 lutego 
1881 godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 40000 złr.
Wadyum 4000 złr.
Resztę warunków można ^przejrzeć 

w registraturze.
Tarnopol dnia 2 ns^pada 1880.

(7574 3— 3) O b w len sca en le
L. 5886. C. k. sąd powiatowy > Prze­

myślanach niniejszem obwieszczeniem oznaj­
mia dzieciom po śp. Fedku Tańczyn byłym  
poddanym wsi Sołowy państwa Kurowic po­
zostałym, a względnie prawonabywcom lub 
spadkobiercom tychże, że przeciw onym Da­
wid Fuchs i W olf Hausmann na dniu 20 
września 1880 do 1. 5886 pozsw o uznanie, że 
intabulowana pod pozycyą Dom Tom II pag. 
456 n. 6 on. na fundamencie rewersu prz^z 
W incentego Tchórzewskiego pod dniem 31 
maja 1847 zeznanego i na postawie rezolucyi 
byłego dominium w Przemyślanach z dnia 
1 czerwca 1847 do 1. 218 w stanie biernym 
realności pod 1. 219 str./272 now w Prze- 

na rzocz małoletnich po Fedkn
Tańczyn postałyeh dzieci preiensya w kwo­
cie 68 zł. 38 ct. m. k. z obowiązkiem pła­
cenia rocznie po 5 pr. i oddania tej sumy

lutego 1881 o godzinie 3 po południu.
Resztę warunków licytacyjnych, prolo- irt Hcmberg bcnoiUigt. (Srtbc roirb ant 3 £et> 

minen unb jtoar am 20 SDcjcmber l»hO, 26
koły opisania i oszacowania przejrz ć można gftnner unb 25 JC-ebruar 1681 jebcinial urn
w tusądowej registraturze. ..................  u - • -

Szczerzee 14 października 1880 
(7752 3 —3) 4jFtowt«kxe*esite»

10 Ufjr friit) oorgensm m en, tnobri bcmcrft 
ro irb , baj? bie gebacfjtc Słealitdt an ben 2 
erften £crm inen nu r um, ober iiber bcnt @dja= 
Ijungśtoertljc, luefdjer 4 4 15 fl. 50 fr. 658. j. 
31®. betragt, am 3 Sermtue ober audj unter 
bemfelben bem 9Jłei[tbietf)euben toirb l)intan= 
gcgcben roerben.

®aS Sabium  bctriigt 441 fi. 55 fr.
®ie iibrigcn fii^itationśbebtngungen, unb

Kulikowskiemu c. k. sądowi powiat.
9. Niemirów i

10. Szczerzec podlegających Niemirow- 
skiemu c. k. sądowi powiat. , . ,

11. Huta lubycka podlegających Raw- P0 .roku Jedaym za poprzednią trzymiesięczną 
skiemu c. k. sądowi powiat. awizacyą w skutek zadawnienia jest zgasłą

12. Mikulińce podlegających S a ia ty ń -; 1.ma„ .^c ze 8tanu bierDeK° te.i realności z 
skiemu c. k. sądowi powiat. wszelkiemi nadciężarami wykreśloną z p n ,

13. Słońsko podlegających Medeniekie- wnieśh- i ie  termin do ustnej rozprawy spo- 
mu c. k. sadowi powiat, ru ê8° na dzień 22 grudnia 1880 o godzi-

14. Kołodruby p o d a j ą c y c h  Kom*- Eie 9 Przed południem wyznaczony, i dla z 
rzańskiemu c. k. sadowi po-Mato w. życia i miejsca pobytu niewiadomych pozwa-

15. Bietniczany podlegających Stryja- uyeh kutatorem c. k. notaryusz p. Aleksan- 
kiemu c. k. sądowi powiat der Zfłleskl Ł P™emyślan ustanowiony i te-

16. Babianka podlegających Tyśmienic- muż Poz,ew te.a dor« f  ̂  zost*ł - . . 
kif-mu c. k. sądowi powiat.” Poleea 3'  ̂ Przeto P0SW»Qym ażsb, na

17. Bezbrudy wyznaczonym terminie albo osobiście się ja-
18 Kntkorz i w Radzie tutej szyai, lub też ustanowio-
19! Bałuczyn podlegających Złoczow- I zastępcy potrzebnej informacyi udzie- 

skiemu c. k sądowi powiat, m d. liii, lub też innego zasąepcę zamianowali i
20 Czernica i teS0Ż sadowi wskazali, gdyż w przeciwnym
2 l! Ponikwa wielka podlegających razie wypływające z zaniedbania skutki sa- 

Brodzkiemu c. k. sądowi powiat. aobl0 b?d% mus'eQ'» pwypisać.
22 Ubinie podlegających Buskiemu c. ' 19 Paidz' ^ i k a  1880.

ćowi powiatowemu. I'- , -k. sąci
23. Pobocz podlegających Oleskiemu 

c. k. sądowi powiat.

L 3126. O. k. sąd powiatowy w Dą­
browy uwiadamia, iż celem zapłacenia Ja- 
kóbowi Majehrowskiemu należytości 54 złr. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniu 30 listopada 1880 w dniu 28 grudnia 
1880 i w dniu 25go stycznia 1881,
każdym razem o godzinie lOtej z rana bcr ®runbbud)Iau3jug fointen iu berljg. jRe* 
publiczna sprzedaż realności pud 1. 103/34 gijtratur mafjrenb ber gcrobł)nlid)cit s2Imtź[tun« 
w Oleśnie położoną) a  względnie połowy eingffcb/ n lucrbcn_9
tejże realność, 103/34 wedle księgi grunto- 2embeia am 30 Dftober 1880.
wej gminy Olesno Nr. 102 wykazu hip. n. a
1 haer. Tomasza Golemy własnej. (7708 3 3) M d  y  k  k

Cena wywołania wynosi 525 złr. L. 25155. C. k. wyższy sąd krajowy
Wadyum 52 złr. 50 ct. we Lwowie podaje do wiadomości, że wsku-
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć tek edyktu tutejszosądowigo z daia Igo 

można w registraturze sądewej. ! kwietn-a 1879 1. 7707 otwaito nowe księgi
Dąbrowa 25 września 1880. gruntowe.

(7747 3— 8) JE d y k t .  , I. .Dla majętności tibu larnych:
L. 6651. Sąd obwodowy w Nowym- ■ 1. Zydatycze w okręgu lwowskiego c.

Sączu zawiadamia Stanisława Przybythiow- k. sądu powiatowego miej. del. Sek. II.
Bkiego, że kasa oszczędności w Nowym-Są- 2. Stawki w okręgu Janowskiego c. k.
ezu wniosła na dniu 5 listopada 1880 1. 6651 sądu pew ht. 
przeciw niemu pozew wekslowy o zapłacę- 8. Pikułowice i
nie 200 zł. w. a. i na takowy wydał sąd w 4. Hermanów w okręgu W inuicklegj 
dniu dzisiejszym nakaz zapłaty, mocą któ- I c. k. sądu powiat, 
rego pozwany obowiązany jest zaskarżoną 5. Witków
kwotę w dniach trzech pod rygorem egze- 
kucyi zapłacić.

Ponieważ ani życie ani miejsce pobytu , powiat.
Stanisława Przybytniowskiego sądowi nie i 8. Wola czyli Wólka żołtaniecka w o-
jest wiadomem, przeto ustanawia się na je- kręgu Kulikowskiego c. k. sądu po wist. 
go koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 9. Niemirów i
adwokata dr. Żelechowskiego z substytucyą 10. Szczerzec z przyległościam' Jasio­

nów i Klep&rów w okręgu Niemirowskiego

L. 46726. Lwowski c. k. sąd krajowy 
jako instaneya konkursowa niniejszem cgła-

2 1  Kocurów"" podlegających B .brec- ! «zna> iż Ba d“ iu, 16 g rudnia, 188u 0 g ^ n i e  
kiemu o. k. sądowi powiat 10 z f a“a odbędzie się w sali rozpraw ustnych

25. Kropiwna (Pokropiw na) podlegają- a4du tutejszego publiczna sprzedaż wszyst- 
cyeh Kozowskiemu c. k. sądowi powiat. I kich niezrealizowanych dotąd wekslowych i

26. Jakłusz podlegających Rohatyn- książkowych wierzytelności masy konkurso- 
b . j t  j  . , wej \Yelfganga Blamenfelda, na któiym to

terminie wierzytelności te na cśm grup po­
dzielone, także niżej swej ceny nominalnej, 
a eraz ceny wywołania, stanowiącej: 
dla pierwszej grupy kwotę 902 zł. 32 ct.
dla drugiej

skiemu c. k. sądowi powiatowemu jako iu- 
sUncyi realnej *■—  i że wyznaczony pomie- 
niouym edyktera termin do zgłoszenia praw 
rzeczowych odnoszących się do nierucho­
mości nowemi księgami gruutowemi objętych 
z dniem 1 czerwca 1880 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy i a trzeciej 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- j*ja czwartej 
szeństwa, jakiego wpisu w rzeczonych księ- a P'4 .
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia d a “ J . 
25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. uskutecz- “ l1 siódmej 
nionego w prawach swych uważają się za 
pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty najda-

dia ósmej

787
1034
827

1779
1103
1644

737

34
30
15
63
92
84
39

najwięcej ofiarującemu za jakąkolwiekbądź

6. Przewodów i
7. Góra w okręgu Bełzkiego c. k. sądu

adw. dr. Zielińskiego.
Wzywa się pozwanego Stanisława Przy- 

bytniowskiego, aby w powyższym terminie
c. k. sąd. powiat.

II . Mikulińce w okręgi Sniatyńskie-
nstanowionemu kuratorowi wszelkie środki go c. k. sądu powiat, 
do zarzutów dostarczył, lub inego obrońcę 
sobie obrał, wugóle wszystkich środków pra­
wnych użył, inaczej wynikłe z zaniedbania 
skntki sam sobie przypisze.

Nowy-Sącz 6 października 1880.
(7751 3— 8) E d j b t

L. 9690. C. k. sąd obwodowy w Zlo-
GajOa Lwowska Nr. 265 z dii* 17 listopada 1880.

12. Słońsko w okręgu Medenickiego c. 
k. sądu powiat.

13. Kołodruby w okręgu Komarzańskie- 
go c. k. sądu powiat.

14. Pietniczany w okręgu Stryjskiego 
c. k. sądu powiat.

15. Babianka czyli grunta w Uhorni-

p w aioj n u n u u j t u  * a u o u i ow o   J — ,1'— * .
lej do dnia 1 czerwca 1881 a to co do ma- i cenS sprzedane będą 

Ijętnośei tahulatnych pod I 1 do 10 do c. k. 1 Chcący brać udział w tej licytacji do 
i sądu krajowego w sprawach cywilnych .te 8kładaaia wadyum obowiązam nie będą, je- 
‘ Lwowie, pod I 11 do e. k. sądu obwodo- dnakża najwięeej ofiarujący natychmiast ca­
ł e g o  w Kołomyi, pod I 12 do 14 do c. k. f* zaofiarowaną cenę kupna do rąk komisyi 
sądu obwodowego w Samborze, pod I 15 licytacyjnej tern pewniej złożyć winien be­
to  c. k. sądu obwodowego w Stanisławo- dz[e- Beże inaczej od dalszego udziału w 1.- 
wie, pod I 16 do 30 do c. k. sądu obwo- cytacyi wykluczonym, a zalicytowana przezeń 
dowego w Złoczowie, <aś co do posiadłości KruPa . pretensyi natychmiast zrelicytowaną 
pod II do dotyczących c. k. sątow  powia- ZOsla™ -
r . |  T • •  ------- = — i Szczegółowy wykaz sprzedać się mają­

cych pretensyj jak i dalsze warunki licyta­
cyjne w tusądowej registraturze przejrzane 
być mogą.

Lwów dnia 30 października 1880.
, (7736 3— 3) O b w i e w z c z e u l e .  
j L. 11257. Celem za.pokojenia wierzy- 
i telności Izaaka Httblera w kwocie 150 złr. z

(7761 3— 3) IU y  ** s* p>j. rozpisuje sąd egzekucyjuą sprzedaż real-
L. 15081. C. k. sąd obwo-Lwy T arn o-, ności pod 1. k. 110 w Medyce położonej

polski ó z a a jm ia , że rozpisuje celem zaspoko- dłożnieząj masy spadkowej Salomona Lichta
fenia kwoty 2202 złr. 99 ct. w. a. z 7 prc. ' wł»-nej, w dniu 24 grudnia 1880, w dniu 
odsetkami od 25 września 1879 i kosztów 25 stycznia i w dniu 28 lutego 1881 zawsze 
podania w kwecie 8 złr. 51 ct. a. w. pu- o godzinie 9 rano, tutaj w drodze publiczne-
bliczną licytację realności pod 1. 52/228 go przetargu odbyć się mającą,
w Tarnopolu połażonej jak Dom 1 pag. 411 Cenę wywołania stanowi wartość sza­
ry 19 haer. Chaji Freudy Rappaport własnej cunkowa na kwotę 575 zł. wyprowadzona,
na rzecz c. k. uprz. galic. akcyjn. Banku Zakład wynosi 57 zł. 50 ct.
hipotecznego we Lwowie, a to na dzień 17 Warunki licytacyjne, akt opisania i o-
grudnia 1880 i 14 stycznia 1881 gocz. 10 szacowania rzeczonej realności, mogą być
przedpołudniem. {przejrzane w tusądowej registraturze.

Cena wywołania niżej .której realność * Przemyśl 5 września 1880.

towych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te na­
będą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z oo- 
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu
przywróconym.

Lwów dnia 28 września 1880.
*4 «1 y ’ ls « .



8
(7775 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 61Ó4. W  e, fc. sądzie powiatowym  
w Janowie odbędzie się przymusowa sprze­
daż polewy renlności włościańskiej pod 1. k. 
50/6 w Strad'*zu, w spraw ie Israela  K ana- 
riett-fceina przeciw F  lijo w i Bizaneowi pto 
20 zł. z pn., daia 12 stycznia, 16 lutego i 
23 marca 1881, każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem , na trzecim  term inie 
także i niżej ceny.

Cenę w ywołania stanowi sum a szacun­
kowa 310 zł W adyum  31 zł.

Dla wierzycieli, którzyby, po rozpoczę­
ciu postępowania licytacyjnego prawo zasta­
wu na rzeczonej realności uzyskali, lub któ- 
rym by uchw ała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, został Stefan Biszko w Stradczu 
kuratorem  ustanow iony.

C. k. sąd powiatowy.
Janów  dniu 31 stycznia 1880.

(7791 2— 3) E  d  y  k  t
L. 24445. 0 . k. sąd powiatowy! w D ro­

hobyczu zawiadamia w spraw ie egzekucyjnej 
towarzystwa zaliczkowego w D rthobycsu, 
przeciw W alentemu Geib, K atarzynie Geib i 
Kasprowi M m g#ld, pto 72 zł. w. a., n ie ­
wiadomego z miejsca pobytu K aspra M an- 
golda, iż wygotowane dla niego egzekucyjne 
uchwały z 3 lipca 1880, i. 14447 i z I7go 
lipca 1880, 1. 15119, ustanowionemu dla 
Kaspra M augolda Kuratorowi adwokatowi Dr. 
Gelehr-erowi doręczone zostały. Oraz wzywa 
się K aspra M aagolds, by albo osobiści® albo 
przez ustanowionego kuratora, którem u w 
tym  celu potrzebnej inform acyi udzielić po­
winien, praw swych strzegł, w przeciwnym  
bowiem r az e skutki z zaniedbania w ynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Drohobycz 24 października 1880.
(7771 2— 3) E  d  y  k  s

L  1638. Sąd tutejszy ogłasza, że d. 18 
listopada 1880, 23 grudnia 1880 i dnia 27 
stycznia 1.881, odbędzie się każdym  razem 
o godzinie 10 z rana na rzecz Szu li ma Mtil- 
lera pto 65 zł. 50 ct. a. w. z pn. licy tac ja  
nietabuU rnej realności, dłużnika Iw ana B a­
lińskiego w Rzepe izi pod 1. k. 116 poło­
żonej, a to na pierwszych dwóch term inach 
za lub pow y.ąj, a ua trzeć.m  term ińie i po­
niżej c ny szacunkowej .300 zł. w. a. za 
złożeni-m  wadyum 33 zł.

Bi.źsze warunki i akta są do przejrze­
nia w sąd ie, a kuratorem  wierzycieli jest 
Ferdynand Tym owski z Bukowska.

Botcowsko 27 sierpnia 1880.
(7770 S—3) E d y k t .

L. 19^9 Sąd tutejszy ogłasza, że daia 
18 listopada, 23 grudnia  . 380 i daia 27go 
stycznia 1881, odbędzie się każdym razem
0 godzinie 10 z rana na rzecz Chaima S te r­
na pto 25 W. w. a. z pn. licy tac ja  nietabu- 
l&rnej realności dłużnika Iw ana D rabika w 
Turzańsku pod nr. 30/31 położone1, i to na 
pierw szych dwóch term inach za lub powy­
żej, a na trzecim  term inie i poniżej ceny 
szacunkowej 280 zł. w. a. za złożeniem wa­
dyum 28 zł. w. a.

Bliższe w arunki i akta są do przejrze­
nia w sądzie, a kuratorem  wierzycieli jest 
Ferdynand  Tymowski w Bukowsku.

Bukowsko 2 w rześnia 1880.
(7783 2 - 2 )  jS d  y  te  fc

L. 7797. Dnia 6 g rudnia  1880 i dnia 
10 stycznia 1381, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym  
egzekucyjna publiczna licy tac ja  realności 
gruntow ej pod nr. 120 w Sredniem  położo­
nej, dłużnej masy spadkowej ś. p. M ichała 
Pragłow skiego własnej, na pokrycie A ugu­
styna Szpary w kwocie 150 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 300 zł., w a­
dyum 30 zł.

W rtz ie  gdyby powyższa realność na 
powyższych term inach za cenę wywołania 
sprzedaną być nie mogła, ustanaw ia się do u- 
ł iż en ia  lżejszych warunków licytacyjnych te r­
m in na d. 31 stycznia 1881, o godz. 3 po 
południu

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania jako też ekstrakt hipote­
czny przejrzeć można w  tutejszo-sądowej re- 
gistra turze.

C. k. sąd powiatowy 
Ropczyce d. 18 października 1880. 

(7780 2— 3) | d y k  i ,
L. 3076. O. k. sąd powiatowy w Kr?.- 

kowcu ogłasza, że na zasp o k o jen i sumy 
105 zł 90 ct. z pn. przym usowa sprzedaż 
realności pod nr. H i s .  103 w Gnojnicy po­
łożonej, dłużników Stefana i H ani Ohła .-za- 
nych własnej, w tutejszym  c. k, sądzie w 
drodze publicznej licy tac ji n? rzecz Raf lla 
M ńhlsteina dnia 13 grudnia 1880, 13 s ty ­
cznia i 11 lutego 1881, . zawsze o godzinie 
10 rano z tern przedsięw ziętą zostanie, że 
na pierw szych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania 464 zł. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim  term inie także niżej 
ceny w ywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 47 zł.
Resztę warunków, tudzież akt opisania

1 oszacowania realności przejrzeć możni, w 
tutejszej reg straturze.

0 . k. Rad powiatowy 
Krakowiec 20 września 1880.

(7801 2— 3 ' M  «t j  U  f»
L. 2714 0. k. sąd powiatowy Leżajska

oznajmiń, że na zaspokojenie wierzytelności i 
Sam uela R islassa  w kwocie 152 zŁ w. •-»&' 
pn. daia 10 grudnia 1880, 14 stycznia 1881 
i 11 lutego 1881, każdym  rasem  o godzinie 
10 rano odbędzie się przym usowa sprzedaż 
raslncśsi pod nr. kons. 126 w Sarzynie po­
łożonej, na 80 zł. oszacowanej, do dłu żni - 
czki leżącej masy Ju lianny  Szych należącej. 

Zakład wynosi 8 zł.
W arunki licytacyjna i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 31 lipca 1880.

(7781 2— 3) t j  Seafecs® jaSe^
L. 6186. 0 . k. sąd powiatowy w Miel­

cu podaje do wiadomości, iż ns zaspokojenie 
wierzytelności banku galie. dla handlu i 
przem ysłu w kwocie 160 zł. a. w, z pn. od­
będzie się w na dniu 13 grudnia 1880, na
daiu  17 stycznia 1881 i na dniu 21 lutego 
1881, każdj m razem o gadzinie 10 rano w 
gm achu sądowym publiczna egzekucyjna 
sprz-daż realności pod nr. 410 w Mielcu 
położonej, dłużników  Macieja i Franciszka 
Ratusińskicb. własnej.

Cena wywołania 300 zł, w. a. wadyum 
30 zł. w. a.

Resztę w arunków  licytacyjnych oraz 
protokoły opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Mielec d. 12 października 1880.
(7800 2— 3) t?  *  &  Ł

L. 8447. 0 . k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że dnia 17 grudnia 1880 o 
godzinie 10 rano odbędzie się te y m u sp w a  
sprzedaż realności pod ur., £oas. 226 w 
D em bnie położonej, na  60 zł. oszacowanej, 
M atwieja Panasa, na zaspokojenie pre tensji 
Ruchli W angowej w k wocie 98 | «

Zakład wynosi 6 zł.
W arunki litaeycyjne odnośne akta z ło ­

żone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 14 października 1880.

(7799 2 - 3 )  & 7  te  %
L 8777. 0. k. sąd powiatowy w L e­

żajsku oznajmis, ,:e w spraw ie zakładu kre­
dytowego w łościański go przeciw M ichałowi 
P y luchajjit :• 191 zł. 84 ct.odbędziy się dola 
14 stycznia, 18 lutego i 17 m rea 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rano przym u­
sowa sprzedaż realności pod n r kcas. 7 w 
Dfembyje położonej M ichał Polueha . łasnei, 
aa  500 zł. oszacowanei.

Zakład wynosi 50 zł.
W ifu ak i Lcytucyjae i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzeć u.
Leżajsk 30 w iześnia 1880.

(7762 2 —3) I d  y  k  b
L. 7960. 0 . k. sąd krajowy w Krako­

wie na skutek polecenia c. k. sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie podaje dc w iado­
mości, że projekt nowo utworzonej karły 
hipotecznej dla przym iaru p ra y n w ż  . 'go do 
p o k  górniczego „A lbina“ w gm inie eatas 
tralaej Libiąż mały w okręgu e. k, sądu po­
wiatowego w Chrzano.eie położonego według 
ustawy k r a jn e j  z dnia 20 marca 1874 1. 
29 Dz. ust. i raj. wygotowany ’ za księgę 
górniczą poczynając od daia 28 września 
1880 uważany będzie, a od tegoż dnia wol­
no takowy przeglądać w c. k. sądzie krajo­
wym w Krakowie jak również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to własn. ści 
czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipo­
teczne odnoszące się do nieruchomości księ­
gą gruntow ą objętej, jedynie pr.ez opisanie 
do tej księgi może być nabyte, ogr raczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowsdziijąc zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionej karty 
hipotecznej c. k. sąd;krajowy wyźsiy >*zywa: 

») wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem  tej nowej 
ksriy  hipotecznej uabytsg  |, chcieli uzyskać 
jsk ą  zm ianę wypisów hipotecznych odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zm iana 
przsz dopisanie, odpisanie lab przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych iub w jaki- 
badź inny sposób nastąpić miała:

b) wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem taj nowej księgi górniczej Jaś byli 
do jakiej nieruchom ości wpisansj w tę księ­
gę lub do jej części jaki? prawo zast1 wu, 
służebności lub w ogóle jak > iun.e prawa 
do wpisu hipotc. znego u przymiotu ione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, o już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntow ej tamże wpi­
sane m e zostały, aby z terni prawami zgło­
sili się do c. k. sodu krajowego w Krakowie 
najdalej do d n a  31 października 1881 gdyż 
praw nym  skutkiem zauiedbania iub uchyb e- 
Siia tego term inu jest u trata prawa do po­
szukiwania zgłosić się mającej p re tensji 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstaw ie wpisów, w nowej-karcie h ipo tecz­
nej zamieszczonych a niezaprzeczonych, w 
dobrej wierze nabyły

Ostrzega się, że term in  powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też v; razie zaniedbania go, 
do pier? otnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia s :ę w tym term inie 
z p .-mie. ionemi prawam i lub roszczę oiami 
nte uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już wstępuje, było wiadome

z jakiej rezolucji sądo wej, lub je s t p rzed-B cftctttctt ©uratorS 5lbt>ofaten © t. b tr lm e r  
miotem dochodzi iś, w skutek podania lub / mit © ubftitnirnng, bcS Sfbbofaten © r. Bares 
skargi prz d sąd wniesionej. |u n b  burd) ba§ geifftetf)Uttg§ebift mit bem

Kraków 28 wr-zośHa 1880. jiSBe.fajje Derftattbigf, bafi gemajj be8 łpftbliS bom
(7767 2 — 3) E  d  y  Jfe t .  _ f l 6 Suni 1847 3^r. 20313 unb © i f i  ©irc.

L. 15315. O, k. sąd obwodowy jako H orn 3 Suli 1847 -Kro 41978 eitte ferttere 
I handlowy Ą  Samborze w skutsk  prośby F e - 1, iScrftćinbigWg u i^ t  ftattfinben mirb.
’ liksa Ziemby dc praes 22 października 1 8 8 0 1 Semberg am 30 Dftnber 1880. 
do l. 15315 o am ortyzację wek du dtto B ir-1  (7755  2_ 3j dii d  y  fc
cza 1 listopada 1880 na 2400 złr. o p iew a-1 t,. 13226 0 . k. sąd obwodowy jako
jącego wzvwa każdego, e-oby weksel z |  wekslowy w Przem vślu uwiadam ia z życia i 
Bircza 1 listopada 1880 aa  2400 złr. w. a. 1 sea pobytu nieznanych Leibisza Fellera 
opiewający, dnia 1 lutego 1881 płatny, przez |  j Mojżesza Fronkel, iż na  prośbę Beisli A- 
Jana Porębalskiego jako wystawiciela i ży- |  berdi m, na podstawie wekslu z daty Stare- 
rsn ts  a ; rzez Feliksa Ziembę jako akeep- 8 m iasto 12 m aja 1880 przeciw nim  nakaz za- 
tan ta  podpisany, posiadał, ażeby takowy .11 j  p łaty  sumy wekslowej 1500 zł. 1 pn. na 
tejsz. mu c. k. sądołii obwodowemu do dni j| dniu  dzisiejszym został w ydany i dla nieo- 
45 od dm a 2 lutego 1881 juko pierwszego 1 obeeny(!h kurator w osobie tutejszego adwo- 
daia po zapadłości w esslu licząc przedłożył, |  ^r. Czajkowskiego postanowiony,
gdyż w razie przeciwnym  w essel ton za n ie -1  W inni zatem nieobecni donieść kara-
waźay uznany nędzie. j' torowi wcześnie o środkach swej obrony,

San? 0; 26 października 1880. ; ]ub też innego pełnom ocnika ustanowić, ina-
(7709 2 3) @ & t I t* ■ czej złe skutki tylko sobie przypisać będą

31. 47.193. iBom f. I  SattbcSgcri^tc in  j w inQj. ,y 1 ę *
Semberg wirb befannt gegeben, bajj in ber ; Przem yśl 10 listopada 1880. 
m t m z  be§ M d^-ns Bha-zke! gegen bie : ( 7 m  2 _ 3) E  ^  y  fe  tt*
©roen be» J ;j1i..i: Ka u  ski, a l§ : \a le n t iu  : v T XT , . , aA
Khtcńsl:;, K vJ K atyński unb J o H ;  F H s k a  ' . dmu. 1 °  grU'
gcb. l - u f i  - banu gegen S ab in . Ifniy i ka daia 1880 1 24 stycznia 1881, każdym ra-
megen 3'aMung bon 4500 ft. ó. 2B. f9l@. cy u° u10 Eai P ™ y c h
majori 8300 fi, 0. 2B. fiR® ju r  toereinbriu* .dw óch tylko za lub wyżej, n a _trzecim ta„„e 
gung ber ą  majori 8300 fl 0. 2B ^  ^  szacunkowej odbędz* się w sądzie
anMjaftenben 3ie[t'barieljeu§forbernng pr. 4500 tatąjszym  w sprawie Saula Weissa przeciw 
ft. m .  jam m tben bon 24 pr. auf 6 pr. rcbu= ' Czopowi , 117.50 zł. a. w. pu-
Jirten 3 infen bom 16 gcSrnar 1878 bann ^ J czuari Wll ed*ż *Ja[a °śel ,dłu?Elka Pod i  
ber mit bem S3efdńeibe bom 10 Slugnft i 878 w -h-fidłubisisach położonej, ciała tabular-
3 t .  35992 jnerłannten ©jefntion§fofteu im 
Sctrage bon 10 fl. 28 fr. 0. 2B.; ber mit 
bem SBefćfjc ibe bom 7ten ©ejember 1878 3 k  
59322 juerfaitnten ©je!ntion§!often pr. 29

nego niestanowiącej.
Cena szscunkowa wynosi 660 złr. 
W adyum 66 złr.
Dalsze w arunki sprzedaży mogą być

fl. 35 fr. 0. SB. unb 24 fl. 0. uer ' mit w reg istraturze przejrzane.
bent SBefdjeibe bom 29 SRarj 1879 3i- 12019 
im ióetrage bon 20 fl. ó. 2B., jnerfannten 
©jefutiouSfoften unb ber Śfojteu be§ ®ejm 
dje» be praeli 20 Dftober 1880 3^- 47193 
im gemiijjigten SSetrage bon 19 fl. 52 fr 0.
SB. ju  ©mtften be§ M rkus ;Fra*ila--l bie ejc* 
futibe geil£>ietf)ung ber ber iRadjla^ma^e nać^
Jim •*> ha:vfi ■ iii unb ber Sibum  K*>.-yĄ«ka 
eigentfjumlid) geljortgen in SemBerg |uB iRro 
875%  gelegenen lau t © . 141 p. 225 u. on. 
oBermabnter g o  jberung p r  §ppotljef bienem w ‘'m ^ lo w łe ” p o d T k ." e T p o lo ż o

0 . k. sąd powiatowy.
Cieszanów 25 sierpnia 1880.

(7779 2 - 3 )  E  d  y  k  i
L. 4062. C. k. sąd powiatowy w K ra­

ku wcu przepiowadzi w budynku sądowym, 
celo wydobycia p re tensji Hersza Katza 

w kwocie 300 zł. a. w. z pn. w dniach 29 
listopad?, 30 grudnia 1880 i 29 styczm a 
1881, każdyts razem o 10 godzinie rano 
przymusową fflblięzną sprzedaż realności nie-

ben SRealitat neuerlid) bemilltget nnb unter 
nadjjtcfjenbeu StjitationSbebingungen aitźge* 
fdjrieben:

3 u r Slornal)ine btejer ^o b te tlju n g  
merben brei ©ermine unb p a r  auf ben '6
©ejember 188H, auf ben 20 Sanner uno 17 
gebruar -g.-i jebeSmal um l"  Uljr SSormit= 
tag§ mit bem Śeijajje feftgeje^t, bafe dn bert 
beiben erftcu ©ermineu biefe Słealitat bio» 
itber ober nm ben (SdjapngSwertl), am brit= 
ten ©errnine bagenen auĄ unter tern @c^dt=
jitng§mertf)c, jebodj nnr unt einen foldjen . 9 „
jprciS, loc.djer bem S3etrage ader auf biefer 3 7b

wej d lu ia ik a  Gedaht-go W ittm anna własnej, 
z tern, że fia p ie rw sijch  dwóch term inach 
ta realność tylko za lub powyżej ceny sza­
cunkowej 250 zł a. w., zaś przy trzecim 
term inie za jakąbądź cenę najwięcej w go­
tówce ofiarującemu sprzedaną będzie.

W adyum 25 złr. a. w.
Re.“? ’ę warunków i akt opisania oraz 

oszacowania realności można przejrzeć w tu- 
sądewe; registraturze.

Krakowiec 28 września 1880.
E d y  k t ,

Śicalitat etńberleibten ©djutben gleid,£omnten k- 50931. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
ttnrb, an ben aReiftbiettjenben —  Oerau^crt wi_e^iniejszym ed y k te .^ w m d o m o ^ z y n iM a -
roerbeit rotrb.

2 . 3 unt 2In§rnf§prctje mtrb ber gerić()t= 
lid) ermittette SdjaptugSroertl) pr 18201 fl 
6 fr. b. SB. angenommen.

3. Seber Saufluftige ift Oerpfltdjtet ;0 
p r beS ©d)aljung§wcrtl)'e§ b. i. im rmtben c* k -. 
Sctrage pr. 182Ó fl. iiSB. al§ S5abtum im kosz''

yi Gicszitowskiej, że Efroim Reif przeciw 
niej prośbę o nakaz zapłaty p ;d  daiem  12 
listopada 1880 wniósł i o pomoc sądową 
prosił, w skutek czego, ponieważ miejsce po­
bytu Maryi Gieszkowskiej nie je s t wiadomem, 

d krajowy do zastępowania i na iej 
sH odę, tutejszego adwokata Dr. K«-

( SSaaren, in galijijdjen ©parfaffabiidjeln in  lo la S trom ssgera  z zastępstw em  przez adw. 
! Bfanbbriefen ber gatijijćb ftanbifdien SreWtan* Df- Bazylego Szwedzickiego kuratorem  mia- 
i ftallt (T vs t■■■■■■■ ' - m m i . '  m ■••'• ' ) ,  {2 ’ nował, z którym  niniejsza spraw a wedle 
' fpfan&briefen ober ©affafĄeitten ber gatijifĄen nstawy • są«!owj dla G a licy f przepisanej, 
i §l)potlje£enbanf, in ©afjafdjeinen ber Scntber- prteprow adzooą będwte.
■ger g ilialc ber f if tc rre iife e n  ©rebitanftalt Nmiejpzym więc edyktem  wzywa się
if iir  §anbel unb ©etoerbe in SGBien, in  ? ja n b - pozwaną, aby w n a b y ty m  czasie osobiście 

bnefen ber i))'tcrret($tjcf|=ungarifd)e- * a n ;  ober . stanęła, lub potrzebne ty tu ły  prawne usta- 
1 uOerljaitpt in ju r  Slnlegnng bon ^up ila rg eL  m ow iom m u zastępcy udzieliła, lub im  ego 
[ bern geigneten iiffentlidjen 233ert^papieren, ^astępeę wybrała i sadowi oznajm iła, ało- 
{lebtere naĄ  bem lefeten bem ©age ber ^eil= wem stosownych do obrony środków użyłs, 
j Bietf)ung borangefjenoen in  bem 2Lnt§blatte g d7ż wyrfikające z zaniedbania skutki sam a 
[ „Ga/.ets Lwowska “ funbgemadjten ©age^ * sobie przypinać będzie musiała.1 .
i Surfe_Bered)net, jit §dnbett ber^ SigitationS Lwów dnia 13 listopada 1880.

fommijjion ju  erlcgen, weldje^ SSabiuut bem (7778 2 —3) ,!Li d y k t .
yjMftbtctfjer in ben SanfpreiS eingeredjnet, ben 
iibrigeit Siaufluftigen aber nad) beenbigter Si* 
jitation  riicfgeftellt werben mirb.

©ie weitcreit 33ebingnngcu fann jeber* 
mann in ber fig. fRegiftratur einfm fit wojelbft 
ein (sram ffar ber SicitationSbcbrngungen git 
biefem 93eljufe. aufbcwdljrt wirb.

L. 6301. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie cgzekc yjną sprzedaż realności P io tra 
Hałasa w Bulowicach pod 1. k. 196 położo­
nej na pokrycie p re ten sji Eliasza Tiefenrun- 
ft* w :um ie 41 zł. 50 ct. z pn. w sądzie 
w 3 te rn rn ach  w dniach 6 grudnia 1880,

, , 10 tfty.;znia i 7 lutego 1881, każaym  ra-
§iebi’it:  werben ber ©jęe!ntion§fiif)rer zem o godzinie 10 raao 

Marcus Frliuźe!, bann bic ©ą-cluteit, ndf)mlid) ; Ce a wywołania 988 zł.
bie fRadjfafjmafje nad) Julito' K a i-u s  uitb W adyum 98 zł. 80 ct. kuratorem  dla 
refp. bcffeit erbcrflarte ©rben:; Val 'HŁ<n JOfa* • niewiadomy »h ustanowiono Kazimierza G.ij- 
ty ń slii, K u H k ' unb Jnsef* E tń u H  ; skiego w Kętach,
geb Katyńska, bann 8 b na Katyńska fowie j Kęty 4 listopada 1880.
nadjftefjenbe in bem in beit Sfften erfiegenbeu , 77.v7 o o, . ,
®runbbuc^gait§juge auSgewiejenen §t»pot£)e*:  ̂ l  c 4 . , JT , ■

| fargfaubiger unb j w a r : oie gafijifdie ©parr* 1 , , . powiatowy Kęcki odbę-
fafje in Semberg, Antoćhe- l im -  er, baS f. t  d.iie, ‘•g w ^ c y ju a  sprzedaż realności F*ań- 
B oftarar burd) bie f f. g tn a n jp ro fu ra tu r  in  e131*8, 1  ̂ Żurków pod k. ) w Kaó-
Semberg, bc§ f f. © teuerdrar bitrcft bie f f. <:ZU,l ze. 9 . ",<aeJ Cta Pokry "!® p re ten sji Ja^ 
^ in an jp ro fu ra tu r in Semberg unb afle ©icj::* :ia  ̂ ^  sumie 65 zł. 78 ct. z pn.
nigeu, Weldje nad) bem 27 SycBrnar 1879 atś w term iaąch, v? dn-ach 20  g ru -
bem ©age ber źluefcrttauna be§ erwdfjnten da; a "fO, 24 .tjcznm , 1 21 lutego 1881, 
©abufarejtrafte§ an bie ©ewćifjr ber jReaifiat każdym razem  o goazime 10 rs.no. 
fub SRro 8 7 5 V4 in Semberg gclangcu foUten, i C^na wywołania 1690 zł. 
ober bercit ber borfiegenbe £i^itation§bef^)eib 1 _ W adyum 160 zł. kuratorem  dla n ie- 
ober ciu jpiitercr in biefer ®j e£ution§angefe* i wiadouiycb ustauowiono Kazimierza Gojskie- 
gpnfiett au§ Wa§ itnmer fur einent ®runbe go w Kętach, 
nidjt jugcftcUt werben fbitnie, ju  §dnben be^ K jty  4 listopada 1880.
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(7655 3— 3) K o n k u r s .  na  występku as §. 300 u. k ,  zatem  nspra-

L. 8171. Posada rew identa rachunko- wiedliwionę jest zarządzona przez c. k. Pro- 
wego w I I ,  ew entualnie posada oficyała kuratora rządowego konfiskata tego eziiio- 
rachunkowego w X, i asystenta rachunko- pisma. W skutek tej uehw sły wzbronione jest 
We go w I I  klasie rangi ze systemizo- dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
wanemi należytościami, tudzież posada p r a - ; zabrany nakład ma być zniszczony, 
ktykanta rachunkowego przy oddziale ra- i Lwów 29 października 1880.
chunkowym wyższego sądu krajowego we I (7798 1— S) _ $ t. 6357.
Lwowie, cą do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą w drodze przy - j 2tm 7ten ©ejentbcr 1880 10 Uf)t 93ot=
należnej należycie udokumentowano podania : mittagg afó merten©etmine, finbet I)tergerid)tS 
do końca listopada 1880 de Prezydyum  w y ż - ; bie ejefutihe S3erfteigerung ber, ber 9ładf)Iajj* 
^eg o  sadu krajowego wf Lwowie, i majfe nad) Słbefla IM yauuw  /. geljorigeit au§

Lwów 6 listopada 1S80 j gtoet ©abittarfórpern befteljenben ffteatitat 9łr.
(7744 3— 3) L. 20084. ; tab. 867/con£. 1182 in  B • dy, bef)uf§ ©in*

K o n k u r s  i bringung don 6780 fi. 15 fr f-Jt®. ju  ®un=
na posady 1) c. k. pocztm istrza w Bóbree i (ten ber i  t  pert. oftcrr. ^tjpotljefenbattf in 
za kontraktem  służbowym i kaucyą w k w o -; SBiett, ftatt.
cie 500 zł. z poborami roczuemi płacy 500 | © er 2Iu§ruf§prei§ ift ber ©cfja^ungS*
zł. ryczałtu bance!zryjnego 120 zł., dodatku! mertt) don 19400 ft.
na m anipulację 350 zł., ryczałtu pakuuko-| aSabium 1000 ft.
wego 60 zł. i ryczałtu 540 zł. za u trzy my * ®tefe Jłealitat wirb auĄ nnter bent
wauie codziennie dwuraaowyeh j u d  p o s ła ń -; ©djafjung§roct'tl)e nut WelĄen immer i)5raś>
czych do dworea kolejow- go w Chleb;-wicach j ^intattfleącben werben.
i ryczałtu 500 zł. za codzienne jazdy p o - ; ŚBeiterc getfbictf)uttg§bebittguttgen; ©d)at*
słańcze między Bóbrką i Romanowem, jako- jj pngSact, unb SlabuIarauSjug f)iergerici)t§ eiit*
też płacy 120 zł. i systemizo w., u /e h  nsie- 
zytośei za doręczanie depesz z powodu wy­

konyw ania służby telegraficznej;
2) c. k. ekspedyenta pocztowego w Ty- 

mowej w starostwie Brzeskiem za k iatrak- 
tem  służbowym i kaucją  w kwocie 200  zł. 
z pobo rju t roczuemi: płacy 150 zł., ryczjł- 
tu  kancelaryjnego 40 zł. i ryczałtu w kwo­
tach 600 zł. i 460 zł. za codzienne jazdy 
posłańcze do Okocimia i Kąt i napo wrót.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej D yrekcji 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 10 listopada 1880.
(7737 8 - 3 )  C d y  k t .

L. 2028. C. k. sąd powiatowy w Ra­
dymnie prz-jpro w&dzi egzekucyjną sprzedaż re- 
al ości pod l. 248 w Strokoszowie położonej, 
niestauowiącej ctała hipotecznego, Jędrzeja 
P ilipa w łasu-j, w spraw e egzekucyjnej spad­
kobierców (Ly^sza Ht>lporna pto 40 zł. w 
dniach 15 grudnia 1880, 14 stycznia ; 16 
inrego 1881 zawsze o godzinie 10 rano w 
sądzie

Cenę wywołania ustanaw ia się na 6u0 
złr. w. a.

W adyum 60 zł
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

sądzie.
0 . k. sąd powistowy.

Ritdymu 1 naźlRternika 1880.
(7483)

Sm Jtamen © r. iDłajeftat be£ Słaiferś1:
® a§ Eatf. Eoit. SanbeSgeridjt alś 

geridjt ju  SBiett (jat auf Slntrag ber fai(. foit. 
©taatganmahict)aft erfamtt, baj) ber Sttijattber 
iftro 449 bet periobifdjen ^ e itf^ r if t  „SSofe 
3 ungen“ t>om 23 Dttober 18-0 in bent ba= 
rin  entbaltenen Stuffage mit bet Sliiffdjrift: 
„©roqut§“ bań 23crgcf)en ttacł) §. 516  ©t.

begrunbe, unb e§ inirb nad) §. 493 ©traf. 
5)5. D. bai> 35erbot ber SBeitcrticrbreitinig bie* 
(et © rudfdjrift auśgcjprodjen.

SBien, am 27 Dttober i 880.
S33eiitcni)illcr m. p.

ipittinger m. p.

Sm Stanieli © r. S tajeftat be§ ffiaiferS! 
©a§ t. f. £anbe§= al£ jfJrefjgeriiffi iu 

©traffadjeu ju  2Bieu Ijat auf Slntrag ber faif. 
fon ©taatSamnaltfdjaft ertannt, baj) ber Sn* 
^alt ber 91r. 26 ber pcriobifdjen ®rucffcf)tift 
„®ie yjufunft" nom 24 Dttober 1680, unb 
jm ar bet Slrtifel mit bet SluffĄrift „5Politifd;e 
Uiberfid)t“ in fcinem erften « 6fd |e  o o n : „Sn 
S ariS " b i§ : „aud) nid)t anber§“, fetner bet 
Slrtifel mit ber SluffĄrift: „2tu§ ifkrteifrei*
fenu im 2Ib ja |c  oon: „9łcmdirdĘ)enu biś: „uub 
ba§ ift oiel" ba§ SSergc^en nad) § 300 ©t 

bann ber Slrtitel „iJSoIitifd^e Uiberfidjf1 
im fiłnften 2lb fa |e  oon: „bit- raftloje ®l)dtig* 
feit“ biś: „eben leifc auftrrtcn11, ba§ sBcrge= 
ben nadi Ś- 305 © t & begrunbe, uub e§ 
loirb nac^ §- 493 ©t. tp. D . bag Scrbot ber 
tSBeiteroerbreitung biefer ©rudfdfirift ausgefpro*
^en.

2Bien am 27 Dctober iSso. 
żBeittenljiller m. p

tpittinger m. p.

(7818) >C>gJio»*eui«f
L. 395. Projekt księgi g r u n to w i  i di* 

gminy kataotfaiaej „Siemakowce nf-ó iJr <- 
t«m “ z miejscowością „Ouculia" wyłożyłem 
do powizeehaego przejrzenia w biurze urzę­
du hipotecznego w Kołomyi.

Zarznty wnieść można dnia 13 listo­
pada b. r. o godzinie 10 przed południem.

Komisarz hipoteczny.
Kołomyja 2 listopada 1880.

(7481) O b w i e s z c z e n i e
L. 16035. W Im ieniu  Jege Cesarskie) 

M ości! C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i § 37
u. p., że treść artykułu umieszczonego w 
numerze 248 czasopisma „Gazeta narodowa" 
z dnia 28 października 1880 p jd  napisem: 
„Lwów dnia 27 października", w ustępie od 
słów : „Jak teraz ze Szlązka..." do słów; 
„...cesarz się dow iedział...", zawiera znam io-

odbędzie 
10 raao,

jufepeu.
SBem ber Sigitation§befd)etb iticfjt red)t* 

jeitig yugeftefit lodre, ober mer nad) 25 2)tai 
1875 an bie $ett>dl)r biefer tRealitat gelangen 

fofitc bem ift Slbtiofat ® r. d t-rzew ski junt 
U rator befteflt.

SJ. !. 95ejir!§gert(^t 
Brody 30 ©eptember 1880.

(782-3 1— 3) U <a 3/ ifc t .
L. 4824. S euiawhbi c. k. sąd powia­

towy ogłasza, że na zaspokojenie wier/.ytel- 
ooś-i c. k. nprz. Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie w kwocie 150 złr. 
z pn. przedsięweźmie w zabudowaniu sądo- 
w tm  przymusową publiczną przetargową 
sprzedaż realności włościańskiej pod Nr. 25Ś 
rep. 42 w Fiskorowicach dłużnika M ichała 
Pesiak w trzech term inach a to na d iiu 16 
grudnia 1880 i 20 stycznia 1881 o 10 g o ­
dzinie rano, tylko za cenę szacunkową 350 
złr. lub wyżej tejże, zaś na dniu 17 lutego 
1881 i poniżej ceny szacunkowej.

Zakład wynosi 85 złr 
B lite ie  w arunki i pi tokół zastawnicze­

go opisania można w reg istraturze przejrzeć.
Sieniawa 16 października 1881".

(7821  1— 3) ?•, d j  f e t .
L. 3488 Dnia 2 grudnia 1880 o go­

dzinie 10 rano odbędzie się w zabudowaniu 
tusądowem przymusowa licytacyjna sprżedaż 
realności Filipn Giinpel pod Nr. 101 w Jo- 
.sefsbergu, starostw ie Drohobyckiem połoionej 
dla zuspokojenia pretensyi A n d ru sii Szuła- 
ka w kwocie 171 złr. pod warunkami edyli­
tero sadowym z dnia 19 grudnia 1879 1. 
8483 ogłoszonsmi zią jeduas zmianą, że w a­
dyum tylko 15 złr. wynoszące złożone być 
może, oprócz gotówki w książeczkach kas 
oszczędności lub listach Banku hipotecznego 
we Lwowie a realność na tym  jednym  ter­
m inie za jakąbądż cenę sprzedaną być może 

C. t- sąd po wiato wy. jj
M sdenice dnia 23 c ł-rwea 1880. j

(7774 2 — 3) E  d y  Is t .
L. 823 C k. sąd powiatowy w Jano­

wie odbędzie celem zaspokojenia w ierzy­
telne ści Izaaka BI, tt>. 70 r..l z p.u agzeku- 
cyjuą sprzedaż przez publiczną licy tację  
realności gruntowej w W ereszycy pod 1. k. j 
47 położonej, dłużnika Iwami Ziuczyn we- j 
dług wykazu hipotecznego 44/39, k -rta  B. j 
po z 1 własaej, w term inach doi* 12 sty- j 
oznia, 16 !.ut-:g.j i 23 m arca 1881, Każdym ) 
razem o 10 god.-.inw prz d połudatem. j

Oenę wyw„ł;,uia stanowi suain zł. 411 ■
et 90, wadyum k tOU zł. 42 dopiero przy 
trzecim term inie może nnstąp:ć sprzedaż i 
także niżej ceny, lecz nie za niższą jak e- ; 
gzekwowaua wierzytelność. \

Kurat>rem wierzycieli hipotecznych u- j 
stanowiony p. Ad.-.oa Fri-nk w Janowie.

0 . k. sąd powiatowy 
Janów  dm a 25 m arca 1880.

(7802 2— 3)
L. 7515. C. k. sąd powiatowy w W a- j 

dowieach podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy weksla wej Mi- i 
ko łaj a F ili w kwocie 56 zł w. a. wraz i 
po. przedsięwziętą zost nie w sądzie powistc- 
wym w Mkadowieseb powtórnie egzekucyjna j 
sprzedaż przez publiczną lii-ytacyę połowy i 
domu pod 1. k. 345 st/326 ». ns G ńow iźoiej 
połowy piwjoicy, piłow y stodoły i połowy i 
ogrodu, do tego domu należących, wrosż- 1 
cie połowy gruntu  w objętości 10 ;»gonów 
w Wadowicach położonych, do dłużników I 
Ju lianny Papier?, 4 Spł«wiec, a względnie j 
tejże masy spadkowej i nielet. Karoliny Pa- j 
pierz należących na dniu 27 stycznia 1881, 1 
o godz. 10 rano, na którym  powyższe n ie ­
ruchomości także poniżej ceny szacunkowej j 
sprzedane będą. ;

Cena pierwszego wvwołsmia wynosi 
142 zł. 50 ct. w a. i

W adyum wynosi 25 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych jako- 

też pr >tok.ły zastawniczego opisania i o- 
szacowania mogą być przejrzane w tut. sąd. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
W adowice dnia 2 października 1880.

(7776 2—3) I d y k l ,
L. 6342 Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż realności Józefa 
Klęczsra w Osie)-u pod 1. k. 239 położonej 
na pokrycie pretensyi Floryana. Gorczyńskie­
go w sumie 200 zł. z pn. w sądzie w 3 
term in?ch, w dniach 13 grudnia 1880, 17 
stycznia, i 14 lutego 1881, każdym rasem 
o godzinie 10 rano.

, Cena. wywołania 1004 zł.
W adyum 100 zł, 4 ct. kuratorom  dla 

niewiadomych ustanowiono Kazimierza Goj- 
skiego w Kętach.

Kęty 4 1 stopaaa 1880.
(7773 2 - 3 )  E  d  y  &  fc

L. 6292. Celem zaspokojenia kw ot 
zł. im k. i 210 zł. w. a z pn. 
się w tutejszym sądzie o godzinie 
publiczna sprzedaż połowy realności 1. 6 w 
Gródku masy Herscha W intera, względnie 
tegoż spadkobierców i Sary N eudórfer w ła­
snej dam 9 grudnia  1880, i 20 stycznia 
1881, powyżej lub za cenę szacunkową, a 
dnia 17 lut?go 1881, poniżej tej ceny. na 
rz cz S im aeia  Blnm s.

Cena sza. unkowa 1314 zł. 42 ct.
W adyum 65 sł. 70 <t.
Reszle v. aru&kó *>■ wolno w t, s. regi- 

straturzo przejrzeń.
0 . k. sąd powiatowy.

G ódck dnia 17 października 1880. 
(7750 2 —3) E  ł6 y  3f *»

L. 9679 C. k. sąd ebw od. wy w Zło­
czowie jsbo h«.ndl> wy zawiadamia D ‘rę Mil o z, 
że Ch. S. Ost rse tz tr  wnió ł  przeciw nie i do 
1, 9394 prośbę o nakaz zapłacy sumy 500 
rubli.

Gdy m ie jsc  pobyt,n Dory M ta z  nie 
j st wiadome, u.teuow i: no dla niej kurato­
rem  udw  kata H^ynego z z -st- ; sdwT.
B llc ti i p :er»szom n doręcz :ao n a i r z a p ł a ty .

O czc.ui zawiadamia s.ę tym * dygiem 
Dorę Mfinz dla strzeżenia praw* s w  b.

Z ".. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 6 listopada 1880.

(/7 9 7  2 - 3 )  I ,  4785 .
O g ł o s z e n i e  l i c y t e c y i .

W dniach 25 listopada i 16 grudnia 
1880 o 10 gods-iaio przedpołudniem  odbędzie 
s;ę w tutejszym sądzie przymusowa licyta­
c ja  połowy domu z gruntem  i pełowy ogro­
du pod 1. tab. 46/koas. 88 w F ol parkach 
wielkich położonych, Stefana i Tekli Kiczów 
własnych, na rzecz Antoniego Ziloudka pto. 
200 złr. z pn.

Ceną wywołania jest cenr. szacunkowa 
850 złr.

W adyum 85 złr.
Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 

tabularny można w sądzie przejrzeć.
W  r„zie niesprzedania najmniej za. ce­

rę  szacunkową wyznacza się do ułożenia n- 
łatw iająci ch waru* ków term in na 16 g ru ­
dnia 1880 na 4 godzinę popołudniu, przy- 
szem niestający wierzyciele do większości 
głosów stających doliczeni będą.

Dla wierzycieli, którz by później prawo 
zastawu nabyli, lub którym bv uchw ała licy­
tacyjna i późniejsze z jakiegokolwiek powo­
du ni« mogły być dorę zonę ustanaw ia się 
kuratorem  ad aetum  Dr. Jan a  Kuiysia.

C. k. sąd powiatowy 
Brody 17 wrzeŚDia 1880.

Doniesienia prywatne.
" łW T ^ ie d o k r e w u o ś ć  -  Osłabienie — Bładaezkę — 

S z k ro fu ły   C ierpienia nerwowe i C h o ­
ro b y  K o b ie c e  usuwa w zupełności od 

dawna już znany i od wielu powag lekarskich zalecany

Koztwór ined. Cukru źelazistego
sporządzony wedle przepisu Dr. f f .g e ra  udoskonalonego 
przez aptekarza pod „Białym  Aniołem " Józefa F iirsta  

w Pradze.
Środek ten w Pradze zaleeaja lekarze i profe­

sorowie uniwersytetu Pp. Dr. E iselt, Dr. H alla  Dr 
Jaksch, Dr. Petters, Dr. z B ittersheim u, Dr. S teiuer, 
Dr. S treng  i Inni.

Cała flaszka 1 żł. 20 ct., l/, 60 ct. 
O strzeżeń ie . Panów kupujących uprasza się przy 

zi,.kupieniu środka tego uważać na to, ażeby na 
etykeeie pieczęci i na  flaszce umieszczona była 
firma p. Józefa F iirs ta  wraz z godłem apteki pod 
„Białym  Aniołem " i ażeby wyraźnie źadali m e -  
d yesn y  roztw ór C u k ru  iżelazistego.

M e d . i  C h lr .  D r .  H o f f m a n a

Wiatrowe I żołądkowe krople.
Jestto wyśmienity środek w cierpieniach żołądkowych, 
przeciw zgadze, odbijaniu sio, w braku  apetytu, prze­
ciw kurczom, zwłaszcza przeciw niestrawności, k o lc eprz

1 cholerze.
awności, k o lc e  

(b4d2 2— V)
Główny skład dla P ra g i u aptekarza j ud 
„Białym  Aniołem" Józefa Fiirsta 

D la  L w ow a g łodny  skład u a p te k a rz a  
H e n r y k a  JB lum enleU la ,  dalej u Pp. 
Jakuba Beizera, Z. Buckera i Mikolascha.

W  K r a k o w ie  u aptek. Józefa Trauczyuskietjo.
„ C zern low cach  u apiekarza L. Bohdowicza.
„ T a rn o w ie  u apt. Franc. Węyrzynowslcieijo.
„ D ro h ob y czu  u apt. Henr. Blumenfel a.
„ R ze szo w ie  u Schaittera i Spółki.
„ Stryju  u aptekarza Juliana Zgórskiego.
„ T a rn o p o lu  u apt. Franc. Jamrogiemcza.

(761 3 - 3) j p ^  r ^ T "

©§ itmrbe mir angejeigt, bab mcm firfj 
erlaubte, freutbe SSierc al§ ®rjeugiti§ mcitior 
S rauerei in O k o c im  bem 5)5. %. Scmberger 
5)5iiblicum ju  offertren.

Um biefem auf ©aufcliung abjtplenben 
Unfugc ju  fteuern, beeEjte id) uttef) fjiemit of= 
fentlid) befannt ju  geben, b a | icf) mein £>aup= 
bicr*®cpot iu g'^f3etn bei |>r. O sias D ix c l ,  
uub meine §auptmeber(age fur fy(afd)enbiet bei 
§r._ S . W ic se r  in Seńiberg, SyK stusken * 
(Śaffe 9h\ 18 inftaflirt f)abe, an riielc|en ge* 
neigte SInftrage fur ed)te§ O k o c lin c r  35ier 
gefiiltigft gerid)fet luerbett roofien.

3 ur IBernieibiuig bon SDłifjbraudjen rnirb 
noĄ bemerft, ba^ auf beit glafdien meiuer 
S3iere bie SSignetten mit ©oppeLiflbler unb bie 
©tempet mit meiuer 3r im a  fid) befiubeu

Sl^tungSbofi 
P .  J o h a n n  G foetz.

C K K 5 - C - 0 0 0 0 0

P le ć . Jednym z główuyoh warunków piękności jest płeć. Nawet mu ej fo­
remna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdziemy płeć bez zarzutu.
Ale także najregularniejsza piękność dopiero wtedy zasłuży sobie na 
pochwałę, jeżeli będzie czystą, lśniącą, i mł dzieńczo świeżej płci Licz- 
na ilość pań nie może mieć pretensyi do piękności, jeżeli płeć ich 
nie podtrzymuje Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do późue.j sta­
rości zapewnić, należy używać, przez wielu znakomitych mężów, a to _ Ł  
prof Pyefłuch w Lon iynie, prof Raspi dr. Jiingera, dr. Rudnitza 
poiecony, od 14 lat z nadzwyczajnym skutkiem przez tysiące używa­
ny b a lsa m  torzoaowy E esig lela . Teu ulubiony kusmetyk 
uzdrawia w skntek szkodliwego bielidła, namiejętności, lub z powodu

iunych prz-czyn zbrzyd’ą płeć, a nawet w skutek ospy oszpeconą twarz przywraca 
do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i zeschłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje 
jej przyjemny koloryt, na co głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że op­
rócz dr. Lengicla balsamu brsoeowego ie ma lepszego i niezawodniejszego środka ua 
upiększeme i konserwowanie twarzy, s wierdzili ci, którzy takowego używali. Cena dzba­
nuszka i złr. 50 ct —  We Lwowie do nabycia w apt. Zyt/m. M uc/itr a. (2621 17—?)

O -  O - G - O - O - O O

K A N T O R  W Y M I A t t Y

Ikcyfuego Banka Hipotecznego
k u p u j e  i  s p j * 5 K ® d a j e

wsasystltie e fek to  I m on ety
pod warunkami najprzystępsiiejszosuL

aw|o L I S l f  M IP O T E C a iE ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi m ałżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya, ~  są  w tsmżs kantorze dfj nabycia.
W sz y stk ie  polecenia /. prowincyi wykonują się  bezzwłocznie po 

Kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. (6679 14 — ?)



Spadkobiercy Karossi
na kopalni bursztynu m ają zaszezyt do­
nieść Szanew. kupującym 1, źe wskutek 
odkrytych, obfitych pokładów bursztynu 
w swoich kopalniach zniżyli ceny sto ­

sownie do wielkości aż do 80"/o. 
Temi bajecznie tauierai cenami spo­

dziewają się utrzym ać ustaloną, lecz 
przez bezwartościowe i szkodliwe zdro­
wiu naśladowania narażoną sławę nat-u-

w g u stow n ych  Ipuzderkacli
w yrabianych zjporąezonych

;:ri 7 » .. 6 „ 3-80 H
Li; v - 6 • - 5 » - i-su
*y Powyższe coay obowiązują nas przez • :$j

4 tygodnie od dnia ogłoszenia anonsu, 
iŚi poczerń zastrzegam y sobie w danym rr-- /£-, "'Nid 
*s zie podwyższenie cen. (7790 i -fi) tjig. ' 'm  

Zamówienia prosim y adresować do 
i podpisanego naszego reprezentanta  ~  k—-w —•

v-'d- . . .  , ,  . . . .  . .  N atu ralna  wieJkoś
°m- W .  H e n n ,  w  W i e d n i u  10 eeiiti“'-

' • na „  cygarniczki na ev-
w. X . D a m p fg asse  N r .  11.  gara.

Itozsyłka za otrzymaniem należy tości lub za zaliczka.


